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c £ ? l e r < B Pewne iwrotiy, który en przewodni-
YCW komisji nie chciał odczytać. — Plarsza-
*ek nazwał p. Daszyńskiego warjaiem. 
'we posiedzenie komisji sledczejZ-HCs! Czetwertyński zrzekł się stanowiska 
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Przewodniczącego.-Klub B.B. wycofał swych członków z komisji 
re«pondcnt „RepubUkl" (B) I tVCZV l i s tu rtanoo-n n a m Hn nrrr«M- I 7 P 7 F Ł T A «!1F S T A N O W I S K A P D 7 F - 1 ™ n w l o n „ 1 . ^ 

B ^ o a U - 8 ° d Ł 1 0 r a n 0 wśród ol 
c H o ' r e s o w a n , a ś wlata po 
owej s , e. obrady komisji 

u 31 ? a < ! ? a d a n ł a zajść z oficerami 
Ij " a ż ( klernika. 

R L ! D O N I O » na tem posiedzeniu 

wdni 

\\Ą w , ado 

l ! i P | | s i k l e t a n y m , a ł b y c , , s t M a r s M ł 

^ ' " ' s t r ń ^ 0 ' 2 d a i a c y sprawę ra
to, 9 ^siemT ° o b i e g u tych zajść. 
V V K i l S R d z e n i a przewodnl-

. C ; K s - CZETWERTYŃSKI 
Ha! 1 W e L y r i * a p o ? n a ł cz łonków ko 
I 

1 

I; 

* Piłsudskiego, dato-

* ̂ l i i i s te^^^ncja , przeprowadzo-
^ujun, ^ e m 5 P r a w wojskowych 

ministrów, ośwlad 
« I H N w ^ W y n ! k u t e J korespondencji 

sprawo 

LA 7 

C n i e*aż 
d n a k ź e w kilku 

powyższe 
ustępach 

tyczy listu danego nam do przej- ZRZEKA SIE STANOWISKA PRZE-
rzeuła to stwierdzam, że. Jedynym WODNICZĄCEGO KOMISJI ŚLED-

ty v ,iskW 0

 a c y marszałka sejmu p. 
C ^ d a n ? r C 2 e s k s * Czetwertyń-
C V M e t v r a t e 8 ° n i e odczytali 
J I K J S W I * ' K o referentowi dr. Lle 

Jo

Je8o trele t e " p r z e d s t a w l ł k ° -

^n ł

A

P ułk. Sfwiadczenlu, prezes BB. 

L A MaiSS2ytania SPRAWO-
°'A> Gn , T , A Ł K A PIŁSUDSKIE-
* M * 0 * * a K

W C A Ł 0 S C I 

k S u J , 0 y komisja zwróciła sie 
L 0 Drze* s

, ł s u d s k l e g o z prośbą o 
CK'A w Cb 8 0 ^ b i ś c i e zeznań 

*'« oh e n t dr i r a k ł e r z e świadka, 
^c. R ^nlncb. U e b e r m a n sprzeciwił 

zwrotem, który przypuszczalnie o-
budził w panu przewodniczącym ko 
misji wątpliwość, czy akt ten może 
być In extenso odczytany, jest okre 
sienie marszałka Daszyńskiego jako 
warjata i zwrot zarzucający mu 
kłamstwo. Natomiast akt ten za
wiera ustalenie doniosłych okolicz
ności dla całokształtu sprawy, któ
re może przyczynić sie do całkowi
tego wyjaśnienia. Z tych wszyst
kich względów musimy domagać 
się odczytania w całości listu Mar
szałka Piłsudskiego, nie uznając za 
dopuszczalne, aby list był odczyta
ny naposiedzeniu tajncin. 

Po wystąpieniu posła Podowskiego 
w wlelkiem wzburzeniu zabrał natych
miast głos ks. Czetwertyński, oświpd-
czając, że jest to nielojalnością wobec 

j niego, gdyż deklaracja posła Podow-
.skiego zawiera właśnie ten ustęp z li
stu Marszałka Piłsudskiego, którego 
oględnie pragnął uniknąć I dlatego 

CZEJ. 
Poseł. Podpwski zabrał wówczas głos i 
oświadczył, że przedstawiciele BB. by 
najmniej nie mieli zamiaru dotknąć ks. 
Czetwertyńskiego, a do jego osoby po 
siadają całkowite zaufanie. 

Poseł dr. Lieberman oświadczył. na
tomiast, że marszałek Daszyński jest 
osobą tak wysoko postawioną, i histo
rycznie tak wielką, że niewłaściwy 
zwrot przytoczony w deklaracji przed
stawiciela klubu BB. nie może go dot
knąć. 

W dyskusji jąka wywiązała się znów 
na temat, czy list Marszałka Piłsud
skiego odetytać, czy nie, czy na tajnem 
czy na jawnem posiedzeniu, czy w cało 
śc l czy w ustępach tylko — przeciąg
nęła się przez dłuższy ezas I wszyscy 
posłowie komisji zabierali kilkakrotnie 
głos. r 

Między innymi przemówił również 
poseł Barlickl (PPS), który zeznaje, że 
Jego zdaniem, Ust Marszałka Piłsudskie 

chęć godzenia w powagę 

K I ^nioskf, 
Pi? 0 b e cnla P O s ł a S ł a w k a . uzna

l i I! S U ( , ski e w ! p r 2 esłuchanie Marszał-
W r 0 ^ Dr , J c n a r a k t e r z e świadka 

S > c * a s l*edwczesne. 
& b.a ' W w , a z a ł a się żywa dys-

ln.A?2^CIOWO, 
^ S Z A L K A PIŁSUD-

T A ? d 5 y t a ć ^ na Jawnem 
i A JNEM POSIEDZENIU 

Witacie k s 

Czetwertyński za-
NUM • RY H . " —— 

W c*ionkrt , c i ą g u której posz 
» P i > N ę ^ , e komisji a jest Ich 

l r e ś c i ą p i s m a Marszał-

°'«ł 

LACE 
"ast 

przedstawi-
w komisji śledczej za-

1? D .OWSKI. który zło-

^ w * M a r M a l 

i... *A 8 . , e , ką postacią w życiu 

Marszałek Piłsud 

Pp. minister Boerner 1 wojewoda Jaszczołt w samochodzie na ulicach Lodzi. 

Jnnesiijcje kolejowe n> Polsce 
KOSZTOWAĆ MUSZTĘ MISKO O MILIARDÓW ZLOTACH. Warszawa, 13 lutego. 
Dziś pod przewodnictwem posła So

bolewskiego (B;B.) odbyło się posiedze
nie sejmowej komisji komunikacyjnej, na 
którem pan minister Kurni wygłosił prze
mówienie, poświęcone sprawom inwesty
cyjnym ora» przedstawił komisji global
ny plan potrzeb inwestycyjnych polskich 
kolei państwowych. 

Według planu potrzeb inwestycyjnych 
kolei państwowych tak w dziale odbudo-

stycje. Jak to ma miejsce obecnie, to cały 
ten plan inwestycyjny byłby wykonany 
w ciągu lat 28, co jest • niemożllwem do 
wykonania, gdyż plan ten wtenczas1 był
by przestarzały. Inwestycje te są ko-, 
nieczne. 

Po przemówieniu szeregu posłów, pos. 
Sobolewski zwrócił się do p. ministra o 
przesłanie komisji referatu, który mini
ster wygłosił, aby komisja mogła do
kładnie zaznajomić się ze szczegółami te
go planu inwestycyjnego. Po przemówie
niu posła Sobolewskiego zabrał głos mi
nister Kiihn, obiecując rozpatrzeć wszy
stkie ' sprawy, poruszone w dyskusji 1 
przysłać żądany referat na komisje. 

go zawiera 
sejmu. 

Wobec tego, że w żaden sposób nie 
można było dojść do wspólnego stano
wiska, zabrał głos przewodniczący ko
misji, ks. Czetwertyński i oświadczył, 
że dla niego nie jest bynajmniej miaro
dajne, czy iist pochodzi od Marszałka 
Piłsudskiego, i czy jest on postacią hi
storyczną, czy nie, ale faktem pozosta
je, że list ten stawia osobę wysoko w 
państwie postawioną w niewłaśclwem 
świetle, wobec czego 

STANOWCZO PRZECIWSTAWIA 
SIE ODCZYTANIU LISTU 

1 obstaje przy swej rezygnacji ze stano 
wlska prezesa komisji. 

Ostatecznie przegłosowano wniosek 
posła Sławka o. odczytanie listu Mar
szałka Piłsudskiego w całośclma Jaw
nem posiedzeniu 1 wniosek ten upadł 
większością 5 głosów, przeciwko 3. 

Wobec takiego wyniku glosowania 
POSEŁ SŁAWEK OŚWIADCZYŁ, IZ 
ON I JEGO KOLEDZY Z KLUBU BB. 
nie mogą nadal brać udziału w pracach 
komisji. 

W ten sposób wobec rezygnacji pre
zesa komisji i ustąpienia trzech jej człon 
ków, komisja do zbadania zajść z ofice 
rami jest w tej chwili niekompletna 1 
obradować nie może. Zbadanie więc 
zajść zostaje narazie zawieszone. 

List Marszałka Piłsudskiego, jak się 
dowiadujemy, przedstawiał zajścia w 
sejmie w ten sposób, że oficerowie 
wchodząc do gmachu sejmu nie napot
kali na żaden opór i dlatego żad lego 
gwałtu na straży marszałkowskie] nie 
dopuścili się. 

Oficerowie w przedsionku sejmo
wym zachowywali się zupełnie spokoj
nie i mimo to, zostali w sposób brutal
ny przez urzędników marszałka Da
szyńskiego kilkakrotnie wypraszał za 
drzwi. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PISZE, 
ŻE KIEDY SIĘ O TEM POSTĘPOWA-
NIU MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO 
DOWIEDZIAŁ I KIEDY MU DONIE
SIONO, ŻE MARSZAŁEK DASZYŃSKI 
NIE CHCE OTWORZYĆ POSIEDZE
NIA SEJMU „WIEDZIAŁ ODRAZU, ŻE 
MA DO CZYNIENIA Z WAR.1ATEM I 
BĘDZIE MUSIAŁ POZOSTAWIĆ ZA
ŁATWIENIE SPRAWY Z WARJATEM 
CZYNNIKOM SEJMOWYM". 

JEDNOCZEŚNIE MARSZAŁEK PIŁ 
SUDSKI MIAŁ WYDAĆ ROZKAZ OFI
CEROM, KTÓRZY BYLI W SEJMIE, 
ABY NIE STAWALI NA KOMISJI SEJ
MOWEJ DO PRZESŁUCHANIA W 
CHARAKTERZE ŚWIADKÓW. 

List Marszałka Piłsudskiego będzie 
in extenso prawdopodobnie opublikowa
ny w najbliższym czasie. 
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Orzeczenie N.T.A. 
W sprarrie opłat s t e m p l o -

Warszawski korespondent .•Republiki (B) 
telefonuje: 

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny wydal orzeczenie, że Polska Akcyjna 
Spółka Telefoniczna słusznie Dobiera od 
rachunków telefonicznych opłaty stem
plowe. Wobec tego spodziewany zwrot 
opłat stemplowych abonentom nie na
stąpi. 

Lokal bojówki komu
nistycznej 

o p f e c c c f o r r a n t j r p r t r e s p o 
l i c j a BENTINSHTĄ. 

Berlin, 13 lutego. 
{Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym policja berlińska 
opieczętowała lokal komunistycznej or
ganizacji bojowej, która pod firmą t. zw. 
kartelu antyfaszystowskiego młodej 

gwardjł w miejsce rozwiązanego czerwo
nego frontu rozwijała w Berlinie żywą 
działalność. Skonfiskowano liczne doku
menty. 
OOCXXXXXXXXXX)OOOOOOOOOOOOCXX>OCX> 

:14.11 J t J ^ e b t i h l t b i 1930 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Najgenialniejsze arcydzieło wszystkich 
czasów 

g R A N D 
I dn> 

iiilir 

• i' 
Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki 
rodzkó*. wychowany*, h- przez społeczeń

stwa w doma.h poprawczych 
Realizacja: Ceciłe B. d e Millea. 

W rolach głównych Mary P r e v o s ł , 
Lina B a s ę u e t t e , Noah B e e r y , Eddie 

GLuillan, G e o r g e Durnea . 
Początek o godz. 4.30. po poł. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
L. KANTORA. 

Cietdy zbożowe 
Warszawa 13 lutego. 

Żyto 30.25—20 75, Pszenica 36—37, Owies 
jednol ty 19—19 50. Jęczmień na kaszą 20—21, 
Jęczmień browarniany 24 25—26 Groch polny 
35—37 Mąka pszenna luksusowa 67—70, M .̂k Mąka pszenna luksusowa 67—70, M^ka 

:ztery 
przepisu 37—37.50, Otręby pezenne seriale 16 50 

NaiwspanłaWe arcydzieło ratafnirl »>f[\ <|« 
Em- cIcbu ącv dramat kobiety d p | " V . 1 

sza.ee) sie w kajdanach mał*eń s ł w * p ' , 

Gfli Mieli n n0l 
Real n.c ! a filmowa ełosnego u ' * ° ™ ' ' ' , V 
nego Henryka Balail lea p t- "MAflS'fl-

libri". opracowana przez JOE W" ^tH 
Tr^ymaiaca widia od początku C° ii<F 
w nieustannem nai iec iu akct« 1 0

 5 , iHj 
w pałacach arystokracii ł r a n r u s k ' * ' 0 l 

tle malowniczych kralobrazów A'« ^ , 
w* rolach cł^wnychi Znakomita »» ,T , ,M j,tH 
r j a J a c o b i n l oraz na :mil«z v * » i < 

F r a n k L s d « ! * > amantów filmowych 
zapomniany kochanek ,Niny 

PIĘTRO* 

/iosniana H e l e n a H » » ' ' J 

NOB 
PRCRA/EK aeansów O (OD«LNL«_^"J 
ost. 10.15 WIECZ., .. M . — • 
12 do 3 po poł. W$7Y.«tk e f}\e,lnt 

ORVIEVTRA ROD DVR, R KANTOJi' 

£ohaut w trwa. 

pszenna cztery zera 58—60, Mąka żytnia podług ] nej otrzymało od inspektora oracy w 
Katowicach inż. Gallota, który przeby-

C B I J D W I E STRONY U C H Y L A J Ą s i ę O D USTĘPSTW. 

Warszawski korespondent „Republi- Insp. Gallot zaproponował zawarcie 
ki" (13) teleionuje: porozumienia na tej podstawie, że do 

Ministerstwo pracy i opieki społecz- dnia 1 października r. b.. robotnicy pra-

Prez, Slrandman A 0 l 

IFOLATE ca serd***"* 

(Polska AjjencJa I ele*. a t \ f * M ^ 
Pan Prezydent Rzeczypospolite), 

cjeki otrzymał od Naczelnika P " ' 1 ' ^ 

-17.50. Otręby pszenne średnie 13.50—14.50. 
Otręby iytnie 10—10.50, Kuchy lniane 34—35, 
Kuchy rzepakowe 27—28, — Obroty 345 loan. 
Usposobienie spokojne 

Lwów 13 lutego. 
Pszenica krajowa dworska 36—37, Pszenica 

krajowa zbiorowa 32 50—33.50, Jecznreń małop, 
pizemiał, 17.50—18.25, Żyto małopolskie 19.75 

wa w Bielsku i prowadzi rokowania w 
związku z lokautem w przemyśle biel
skim, pismo, w którem inspektor Gallot 
donosi, że pertraktacje ida uciążliwie, 
gdyż obie strony uchylają sic od czynie
nia ustępstw. 

I W A N P E T R O W I C Z 

cieki otrzymał ou INACZEMIHN • „,,jpw r f l. 
•kiego dr. Str.andmana depeszę na»wv ^ W 

cewać będą na obecnych warunkach a 
od dnia 1 lipca r. b. w tvch fabrykach, i-""*" -»~«-».-~- v M O I C I C » " 

k.óre nie pracują 6 dni W tygodniu « H Ekscelencui Prezydent 

botnicy przejdą na płace akordowe. Wa ( o P u s z « a h c Polskę, która «n'*LjJkuK $ 
rimki te dotychczas nie ZOStałv z a a k - n i e podejmowała, raz jeszcze °t fl< 
CejiiOWane. Strcjk i lokaut trwaią nadal. t Ekscelencji za przyjęcie, które w ^ 

wzruszy.o. 

DC 
I d 

o 
o 
- I 

w fascynującym filnae 

„Noce Szalone 
Noce Bezsenne" 

Najbliższy przebój w Łodzi. 

— Członkowie podkomitetu organrzaeyln^go . . . 
Banku Wypłat Międzynarodowych postano wili k.cm w Warszawie raajdai " u * ł i e do 
zaprosić do Rzymu gubernatorów banków emi- narodtse e s t o ń s k a i P « y e » y » » \ * e \ t Vf-
syfnych, * celu zakończenia prac, związanych I dach węzłów przy,azui *cz«cych ^ [ t f 

z organizacja bnnku. oraz dokonania , wyboru (—1 M « - n l £st0»
s

^ 
„ i « N L , A < . R » J « „ J M I N CŁRIRVINP! ŁPIJOI banku • Naczeln.k Pansiw" członków rady administracyjnej tegoz banku 

I W A N P E T R O W I C Z 

P O R T . , 

Petkiewłez p t e r w s ^ 
£E&FIOATICTA OOTSFII ZWUTLĘŹUT W b i e g u N A * 

Nowy York, 13 lutego. Bieg był bardzo uciążliwy- t?^, PJ* 
(Specjalny telegram „Republiki") natrafił na groźnych konku" 1 

Odbyły się tu zawody lekkoatlety- gle miejsce zajął znakomity s Z

c jtflF 
I czno w hali arsenału 7 pułku gwardjl gacz amerykański Loren W q$ ^ 
narodowej, w których wziął równisż u- J członek nowojorskiego A t „ a ^ 

[ dział Petkiewicz specjalnie zaproszony, Następny start Pcłklcwlcza ^ 
przez organizatorów biegu. W konku- J amerykańskiej odbędzie sic ** 
rencji na 1 milę zwyciężył brawurowo dzący poniedziałek. 
Petklewlcz, osiągając czas 4 m. 28,2 sek." 

&tva spotkania piłkarz 
. . a g d y 

AL 3 0 L S O N 
p o latach w ł ó c z ę g i , b o l e s n y c h 
u p o k o r z e ń I t r u d ó w z d o b y ł 

w r e s z c i e s ł a w ę Jako 

Ś p i e w a k 3 a z z - b a i t d u 

rodz ice odwróc i l i s i ę o d n i e g o , 
g d y ż z e r w a ł z tradycją . 

W nadchodzącą' niedzielę odbcd«\ f v
b

n f t t 
w Łodzi dwa spotkania piłkarskie, a w stadionie Widz. Man. D r ,;0rfl ,8Ł'' 

. mianowicie ŁKS — Widzew oraz Wi- 'czna wystąpi ,w swym, 5 ^ ! ^ 
lidzewska Manufaktura — Kraft. Pierw-'składzie z Nurczypsklni 1 joSkl-J! 

sze spotkanie odbędzie się na boisku Ł.lkiem na czele. Wfzclkle P°«' \MW 
Z\vi'" K. S. o godz. 11-ej przed południem. 

Drużyna ŁKS-u wystąpi w swym nor
malnym składzie ligowym. Spotkanie 

by gracze ci otrzymali 
niezgodne z prawdą 

wmm——— 

I lnu tuzlini Towarzystwa EMinaun Sr. U l 
(Elektrownia Łódzka) 

zawiadamia Pp. Odbiorców prądu, że stosownie do §§ 75, *0, 81, 82 i 96 
uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, obo*iązuiące Pp. Odbiorców 
aa miesiąc styczeń lv»30 roku, obliczone na dzień 7 lutego roku bieżącego, 
wynoszą za jedną kilowalogodzinę: 

dla ś w i a t ł a 9 8 , 8 2 gr. 
dla s i ł y 3 6 , 6 0 gr . 

z opusfamł, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od term nów zapłaty, oraz na zasadzie poszczególnych 

umów udzielone będą opusty dodatkowe. 

Przed automobilowym 
ZIAZDEM KLUBOWYM DO KIELC. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
zjazd zespołów automobilowych do Kielc-
którego organizację powierzono Łódzkie
mu Automobilklubowi. Jak się dowiadu
jemy, startować będzie ogółem 35 wo
zów, w tem 3 zespoły Ł.A.K., dwa zespo
ły Automobilklubu Polski, jeden zespól 
krakowski I jeden pomorsicl. 

Z łódzkich autornobilistów wezmą 
udział w zjeździe następujący panowie: 

jTesche, Oerhard, Elsert, Plilial, Czylin-
gran- Tensz Adolf, Wolf, Schweikert, 

jKarsch, Zeydel, Tepsz Alfred, Leder, 
: Hoffman, Meyerholc i p. Ziótklewska. 

Komandorem raidu mianowany został 
inż. Kauczyński, wicekomandorem — p. 
Poznański.. 

Bussman - pierwszy 
NA MISTRZOSTWACH SZWAJCARII. 

Przed kilku dniami zakończone zosta 

Turniej pilKarC 
o P U H A R . & * P u * \ $ . i $ . -

Jak się dowiadujemy Ł ' f i a i 1 , ! 1 m 
towuje się już do zorgani*U

O L,MR: 
kiego turnieju piłkarskiego % bllk' 

objął wszystkie mi... 
nalne oraz by wzięły w ni f f l 

niezrzeszone zespoły. 

gotowuje się już db zorgatiiz^ ^ jp 
kiego turnieju piłkarskiego 0 ' hlik1 

rowany przez redakcję *>£'
v Ja 

zespołów prowincjonalnych- w ł ' * 
Ł.O.Z.P.N. dokłada starafl. 

a s t e c ^ a p . ; ^ 

JIONTEWT n o r z s c < * 
Tf ŚW 3UN<* j f y 

W piątek o godzinie S I % 0 i ^ J 
się w Tow. Śpiewaczem. * 
Nr. 243, koncert z udziale"^Ln<*PIr 

artystów zagranicznych: s«y. j oP* 
tona Hermana Schey'a (Bef»"; M 
nlstkl, Gerdy Nette (Kolonjf r ^ | | p . 

Koncert powyższy ^azje rJci, n $ 

ły mistrzostwa narciarskie Szwajcarji 
w których pierwsze miejsce w oizólnej j prezy przeznaczony 

1 klasyfikacj-i zajął Bussman< ' l szpitala Sw. Jana. 

-.ucztą artystyczną dla w s ^ j « y 
, 1 ników muzyki. Czysty o° c ' ' ^ 

' jest tu? 

http://sza.ee
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6 54 
16.45 

WtchAd s łońc . 
Zachńd tinńca . W . - . -

w<ch(Sd k*I«łvca 18.44 
Zachód księżyca 18 15 
Dlugoie dnia 8.36 
Przybyto dnia 2.04 

o weksli na Lwów 

Długość pauz miądzylekcyjnych. 
Rodzice w obronie odpoczynku młodzieży szkolnej.-Lekcje 

nie mogą być przedłużane ani na minutę poza dzwonek. 

pauza powinna trwać pól godziny. 
Jak się dowiadujemy, kola rodzi

cielskie przy szkołach średnich w Lo
dzi postanowiły wystosować do mini
sterstwa oświaty za pośrednictwem ku-
ratorjum okręgu szkolnego zbiorową 
pctyc'ę w sprawie 
WYPOCZYNKU MIĘDZY LEKCJAMI. 

Inkaso 
Ł S * - o d S Z T U K I " J " " , ' T "IWYPOCZYNKU MIĘDZY LEKCJAMI.!z Jedne] strony odbije sle fatalnie na 
& 3 M a i t w | a » o n M B a n k i l y " / .Wb^taS. P e t y c j a t a d°™Kać się będzie, w Imię zdrowiu, z drugiej zaś na poziomie wie 

I Z D R O W I A m/NRI/IN™ k « Ł » « R *ŃAI._''.-.HM / » * • • • > P R Z E Z U C Z N I A W 

bieżącym roku szkolnym trwają tylko 
10 minut. W tych warunkach wska-
zanem jest, by uczniowie w pełni wy
korzystywali wypoczynek międzylek-
cyjny, w przeciwnym bowiem razie 
umyst ich będzie zbyt przemęczony, co 
z jedne] strony odbije się fatalnie na 

Zniżka 
2 5 * 

cen pieczywa. 
S ? ! , , ! ' n S ł 0

C e
8 ' c nosjcdzenle komisji do 

obnl>vtf n a k , r t r c m pns»anowlo-
B «*ny: chleba żytniego py-

Et 13S t r 4 ° n a 3 8 e r - chleba razowe-
n r °c. z 'i£*J2_*r«. mąki os/ennej 

zdrowia młodzieży, by t. zw. mal. jdzy otrzymywanej 
przerwy między lekcjami trwały pełne szkole. „WNRH 
10 minut. zaś. wielka przerwa pełne pół Tymczasem we wszy tkich szkołach 
godziny. Żądania rodziców motywowa- Profesorowie wprowadzili zwyczaj-
ne są tem, że o ile dawniej przerwy I PRZEDŁUŻANIA LEKCJI POZA 
między lekcjami trwały 15 minut, w | 

*5 

zwiastujący przerwę. W wypadku gdy 
objaśniają nową lekcję, względnie gdy 
pytają jakiegoś ucznia, mimo dzwonka 
pozostają w klasach jeszcze dwie — 
trzy minuty, skracając o ten czas wy
poczynek młodzieży. Wobec małych 
przerw tegorocznych, podobne przedłu
żanie lekcji nic powinno mleć miejsca. 

Koła rodzicielskie proszą minister
stwo oświaty, o wydanie specjalnego 
zarządzenia, by profesorowie w szko
łach przerywali lekcje natychmiast gdy 
zabrzmi dzwonek, nie przedłużając jej 
nawet o jedną minutę, (i). 

<• fi 

"a 64 er., mąki ps/on 
h n a I *ł L i „ e n n a 6 0 * r " b u - e k * 

* f ^ w a i . ' * a k , | ° e r a m w detalu . 
U" * d n i » ° W y * S 7 a z o s t a , a *atwler-

Mię 
Nr 1! 0" 

J zafrufe w itodzf. 
rzeźni 2 i,ia , e k a r sk i 

^ e i f l ^ J w badanem mięsie wic-
i n . L C , , N A p S W o z o w c m w ś r 6 d 7 t l l s z 

.na„0 , a i nra^nną wętrrzycą. M'ęso U 

Skandal w korach arystokraci!. 
Książątko, które nie lubi płacić rachunków hotelowych. 

Nie można dziś znaleźć go w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Jzabrał z numeru swą garderobę, bieliz-
W kołach arystokracji rodowej oma n e jtd. i znikł. 

,wiany jest przykry skandal, którego 
P " ' / ] ' " " . 3 3 1 S D r a w c a - Jest przedstawiciel jednej ze 

znanych rodzin książęcych. 

*a».°' M l « o T ^ . o o spożycia 1 zn'sz- " i e Przynoszących mu zaszczytu spra-' p o w o d l l „idoręczenla pozwanemu awl-
Pan ten, głośny zresztą z różnych Termin rozprawy 

Wobec tego dyrekcja hotelu za po
średnictwem swego radcy prawnego 
pozwała paniczyka do sądu grodzkiego. 

wyznaczono, lecz z 

G D A C Z Ą w Jeżowie, pow.frtle miał Jednak zwyczaju płacenia za 
iczeń spoży-j numer. 

Naciskany przez dyrekcję hotelu o 
uregulowanie należno c,, wynoszącej d z i e m u m m a w £ c j a 

Kilkaset złotych 
°we trucie szczurów. 

V , B
N

V \ A SLE K O N F E R E N C L A w S P R A W I E 

V * ?
a k c

" M A S O W E ^ T R U C I A S Z C Z U 
S l 1 C l „ o d ? , • W W Y N I K U . . M I L E R C N C I L P O 
Werw," 0 P R Z E P R O W A D Ź I Ć TĘ A K C J Ę W 
Ł , « D N U . W ^ W L E K W I E T N I A R. B . 

* * \ Y B ° R » TRUTEK. 

Znajdzie się ona z powrotem na wo
kandzie wówczas, gdy będzie ustalone 
mbjsce zamieszkania pozwanego i bę 

^ V r s i a 

8 *Vbo d 

'«niaR , V araii_.« l w l: a a ' a c y c " najwlek 
_."«. n c i e skuteczności ich dzJa 

Na 
rozpatrzyła złożone 

S a/Czenle trutek i dokona-
dalących najwlek-

filantropia i... kryminał. 

! * > N H N N H N •••••< 

O r y g i n a l n e m e t o d u . . p o p i e r a n i a " Z w i ą z k u 
u u l u c h n i ę ź i u i i i w i d e o m u t h . 

-« w " I " • ' / " " ^ ' M W , . A F ' " K , J " L A I S Z A I K A ro iSKI JO-
»F W a r s f a ^ Y ; d o n o s z ą : , p r z e d D o w s t a n l e m I p o d c z a s p o w s t a n i a l f e f a , P i ? u . d s k i e j r o - Okrzyk ten szeregowi 
Moc ludzi w Warszawie zostało w p r o s t ideowo z a Niepodległość Polski w a l c z y l i , t r z y k r o t n i e powtórzyli SKOCZONYCH WEZWANIEM, IAKIP NCFATNIN.I RA MIA ^ L A M L O L T " . NNNR 

Zakończenie kursu 
nauczania w 28 p.S.K. 

W dniu 10 b. m. w pięknie udekoro
wanej świetlicy 28 p. S. K. „Dzieci Ło
dzi" odbyła się uroczystość zakończenia 
kursu przymusowego nauczania wśród 
szeregowych. 

W uroczystości wzięli udział: z.a-cy 
28 p. S. K. ppłk. Łukoski, inspektor szkol
ny na m. Łódź P. Jasiński, prezes pol
skiego Białego Krzyża P Bilski nauczy
cielstwo w osobach pp. Solskiej, Furczyń-
skiej. kier. szk. wojsk. pp. Bieżanowskie-
go, Maciejowskiego, Snala, instruktorki 
P.B.K.P. Ouzińskiej oraz ref. oświatowy 
pułku por. Witkowski. 

Do zebranych szeregowych przema
wiali: p. Bilski i p. inspektor Jasiński, 
mówiąc o znaczeniu oświaty I kultury w 
życu państwa i społeczeństwa, szczegól
nie u nas przy dużym jeszcze, niestety, 
procencie analfabetów i podkreślając ro
lę wojska w ogólnych wysiłkach nad 
podniesieniem noziomu oświaty i kultury. 

Inspektor Jasiński zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Pre
zydenta oraz I-go Marszałka Polski Jó-

zaskoczonych wezwaniem, jakie ostatnio 
otrzymali od związku b. więźniów ideo
wych na Poznańskie 1 Pomorze. 

Organizacja ta wysłała pocztą do sze
regu osób losy loterjl fantowej. 

Obecnie osoby te otrzymują następu
jące listy (druki): 

„Niniejszem prosimy uprzejmie o re
gulację, Wielmożnemu Panu wysłanych 
losów 5 szt. loterii fantowej związku by
łych więźniów Ideowych na Poznańskie 
i Pomorze. 

Ponieważ popieranie loterii.... jest 
uważane w polskiem społeczeństwie za 
rzecz honoru—patriotyzmu i filantropii... 
mamy nadzieję, że W. Pan jest tejże my
śli I przez regulację przesłanych losów 
przyczyni się do poparcia tych, którzy 

i za Nią cierpieli". Nauczycielstwu za trud i ofiarną pra-
A dalej czarnym drukiem: c e oświatową w pułku podziękował w 
„W razie nieuregulowania zaległości serdecznych słowach p. PPŁK. Łukoski 

w przeciągu 8-miu dni, zmuszeni jesteś
my wdrożyć skargę sądową". 

Rozumiemy doskonale cele, jakie przy. 

który jednocześnie złożył podziękowanie 
P. Inspektorowi Jasińskiemu, jako przed-
S awicielowi władz szkolnych, za przyby-

świecają zasłużonym b. więźniom I d e o - . c ! e n a uroczystość oraz za ophkę nad 
wym, - ale czy; nie posunoll się oni zbyt k ^ r ^ m l - moczem sześciu najpracowit 
daleko w akcji zbierała funduszów? 
mmmmmmW' ^ i w i a i n a i i i • 

W o mi nacja. 
Jak się dowiadujemy, radca woje-

szym uczniom — szeregowcom wręczył 
cenne upominki w nostaci V.s!ą*ek, zao
fiarowanych przez Polski Biały Krzyż. 

Prócz kursów przymusowego naucza
nia, w 28 p. S. K. jest jeszcze prowadzo
na dla szeregowych biblioteka, złożona 

wódzkl P Syska PRZEHIESIO"ny"BEDZLE na z 350-ciu książek doborowej wartości. 
S T A N O W I S K O N N C / E L N L U * WVH.L_L stanowisko naczelnika wydziału bezple 
czeństwa urzędu wojewódzkiego w Bia 
łymstoku. 

Bibliotekę prowadzi 
Guzmska. instruktorka o. 

Kto 
' ° N U J E . 

! l a W DOMU PUBLICZNYM. 
hJi™ zamordowana w lupanarze wileńshin?.—Kobieta z rozpl?:anym 

c u c h e m na podfodze. — Tium chciał zlynczowsć mordercę. | 

cnarjorjrjmrjzmanrjom 

mmmm fm W « . . W M u m. • • • • « • • B I Y I I . H . I I K I I I L L U I I I U 1 

wynajął zbrodniarza dla dokonania czynu? 
1 k o r f i spondent „Republiki"' 

T 

iiq R . ^ o r n ^ k o b e c n i e pod wraże-
d C ' Sl<? WC

 ^ b r 0 d n , • k t ó r e i w l d o w -
irdR

W « > ub| | c , n

0 r a l Jeden z tutejszych 
D , H , C h - 0 i l ^ ^ n e g o 
p a ( » a Prostytutka Szcze-

***** 
Wi z

 B O C H N H
 p r o s t y t u t k a 

^ t a ^ r c n , d ? n ! a łod^anka. 

'UD 
o k o ł o godziny 11-ej w 

4i e 

wyskakującego przez okno na ulicę. Na" wiem uciekła w Łodzi od swego męża i 
podłodze ujrzeli młodą kobietę z rozpla- J wyjechała do Wilna, gdzie zawodowo 
tanym brzuchem. Morderca został na poczęta trudnić się nierządem, 
ulicy otoczony przez tłum, który usiło-1 Ktoś za wszelką cenę postanowił po 
wal dokonać nad nim samosądu. Przed zbyć się prostytutki I w tym celu za-
straszlłwą śmbrcią uchronił go jednak angażował Czychraka. Czychrak za 
nadchodzący policjant, który mordercę opłatą podjął się morderstwa, 
zaaresztował 1 odprowadził do komisa-1 początkowo sądzono, że mord ten 
rjatu policji. Tutaj okazało się, że Jest m a podkład seksualny, o czem śwlad 

I d n i n a s t « j p n y « h l 

Dramat płomiennej i YWNIOOEI 
• M d pełen s u b t e 4 g 0 c z a r u 

1 poezji p. t : 

W 2 y \ v a T S l ę s t r a s z n y krzyk 1 nim nhjakl Adplf Czychrak. 

U V V A Ż V H I T I ? 0 ; 3 1 ' w L i c g I 1 d ° p f z y f a y ł Z
 Ł C D J W I L N A ' A Ż ? B Y S Z C Z E N JOSTE się obecnie na terę" Łodzi J"'Jakiegoś mężczyznę,,chiska zamordować. Szczecińska bo-j 

czył rorpnity nożem brzuch zamordo-
p.ze-

reż. FRED NIBLO. 
W rolach głównych: 

NILS AST HER 
JOAN CRAWFORD 

Orkictra S V M F R N L C 7 N A ood batutą 
SI. BAJUEl MANA. 

http://i4.li
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1EATR MIEJSKI 
Dziś piątek po cenach najniższych „Dzielny 

Wojak Szwejk" 
Jutro w sobotę o ijodz. 4 popołudniu po ce

nach najniższych ,,Rzeż1'. 
Jutro w sobotę o godz. 8 30 wlecz „Cjan-

kali". 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś piątek o godz. 8.3<) oraz w niedzielę o 
4 9 0 po południu ostatnie dwa powtórzenia wy
bornej komedji Vemeuil'a „Kochanek Pani Vi-
dal" Ceny najniższe do zł 5. 

PREMJERA DNIA PAŹDZIERNIKOWEGO. 
Jutro sobola premiera sztuki znakomitego pi 

sarza niemieckiego Jerzego Kaizera „Dzień Pa l • 
dzlernikowy' 1 : 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA 
Już ytlko kilka dni dzieli nas od 22 lutego 

w którym to odbędzie się urządzana przez zes- j 
pół artystów Teatru Kameralnego .wielka Re-
duta artystyczna" w sali Filharmonii. Zaba- , 
wę tę' urozmaici całe mnóstwo atrakcyj Mię
dzy innem! swoje przybycie na redutę zadekla 
rowały:. Hanka Ordonówna. J Hryn'ewicka, K. 
Lubieńska i M. Zimińska Óilety do nabycia 
w kancelarji Teatru Kameralnego i cukierni Go 
f tomskiego , 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek o godz 7.30 wiecz dane bę 

dzia na rzecz Samopomocy Szkolnej przy Gim 
nazjum im Narutowicza arcydzieło Fryderyka 
Schillera .Intryga i miłość" 

Począiek przedstawienia punktualnie o godz. 
7.30 wiecz 

PREMJERA „NASZEJ ŻONUSI 1'. 
W sobotę o godz. 8 30 premjera farsy Hopp-

woda „Nasza Żonusia". 
W niedziele dwa razy o godz 4.30 Pp. i 8.30 

wieczorem; „Nasza Żonusia' 
,KOT W BUTACH". 

Jutro sobota o godz. 4 PP i w niedzielę o 

todz. 12 w południe od szeregu tygodni, z wiel 
im nakładem pracy przygotowana przez rez. 

L. Zbuckiego barwna i wesoła bajka dla dzieci 
„Kot w butach". 

TEATR „ARARAT". 
Dziś, w piątek, no raz 38-my przebojowa 

rewia p. n „ABY Ź Y C po cenach zniżonych 
od 1.50 do 4 zł — W próbach nowa rewja, któ
rej premjera będzie w najbliższych dniach. 

KAAA czynna od godziny 11—1 i od 5 po poł. 

OPERA W ŁODZI. 
Wszyscy, którzy tęsknią do prawdziwej kla

sycznej muzyki, a nie mogli dotychczas zaspokoić 
swych potrzeb kulturalnych w tei dziedzinie z 
nowodu braku opery w Łodzi, będą mieli okazję 
usłyszenia i zobaczenia dwuch najpiękniejszych 
oper: „Madame Butterfly'' Pucciniego i ..Tru
badur" Verdiego Obydwie opery odegrane zo
staną przez artystów opery warszawskie] z udzia
łem chórów i orkiestry pod dyrekcją Teodora 
Rydera. Pierwszy występ gości warszawskich w 
Sali Fiłharmonji odbędzie się w środę dnia 19 
b, m., drugi zaś w .czwartek, 20 b m , o godzinie 
8.30 wieczorem. — Bilety sprzedaje kaaa Fil
harmonii. 
OOGOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

IG^OJOPROTRAM 
11.58 — 12.05 Sygnał czaau. Hejnał 12.05— 

13.10 Muzyka z płyt gramofonowych 13 10 — 
Komunikat meteorologiczny, 15.00 Komuiikat go 
apodarczy. 15 20 Przegląd wydawnictw perjo-
d y c z n y h . 15 45 Komunikat Związku straży po
żarnych 16.15 — 17 15 Muzyka z płyt gramofo 
nowych 17.16 , .0 perłach" — opowie inż. J. 
Frydrychewicz 17.45 Koncert orkiestry „Mor
skiego Oka*' 18 45 Rozmaitości. 19 10 Giełda 
rolnicza. 19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 19 40 
— 19.50 Komunikaty PAT 19 58 — 20.00 Syg
nał czasu 20 05 Pogadanka muzyczna — wygł. 
p. Karol Stromcnger, 20.15' Koncert symfonicz 
ny z Filharmonii warszawskiej. Po koncercie 
komunikaty, oraz retransmisje ze atacji zagra
nicznych 

O030ooooooooooonoooo txxxxxxxx30o 

: 14.11 Jl/fcfitlblfki 1930 

S z a n o w n e m u P r e z e s o w i S e n a t o r o w i R. WODZIŃSKIEMU z p o 

w o d u ś m i e r c i 

M A T K I J E G O 
s k ł a d a j ą w y r a z y s z c z e i e g o w s p ó ł c z u c i a 

Zarząd I Cz łonkowie 

Polskiego Zrzeszenia Teatrów Świetlnych 
W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o . 

Dnia 12-go stycznia 1930 roku zasnęła w Bogu 
B. P. 

z Poznańskich Hertzowa 
I m i e n i a f u n d a t o r k a I p r e z e s o w e O c h r o n y d l a d z i e w c z ą t w . m . 

A n n y I J a k ó b a m a ł ż o n k ó w H e r t z . 

Szlachetność duszy i niezwykła dobroć serca cechowały wszelkie 
Jej czyny. 

t-amieć o Niej nigdy w sercach naszych nie wygaśnie. 

X i i i ' A u volnU*e&o *> 

I' Pod przewodnictwem dyrektj!' 
jewódzkiego towarzystwa o r ^ n ; > 
kółek rolniczych inż. Jana W:.Jb 
obradowała wcozraj w Łodzi wOJJ 
ka komisja wychowania rolnic^ 8 .4 

Przedmiotem obrad były ił 
związane z akcją przysposobieni*^ 
niczego młodzieży na wsi ' atci"," * 
niem produkcji rolniczej; P o z a

u 0cli ,i?J 
jęto regulamin komisji 1 . u J. ^ 
jej prezydjum przez wybór P- ft 

cha na zastępcę przewodniczą 

Były Zarząd Ochrony Im. Hertzów. Jork, miasto miliard"'** ^ NOWY JORK, miasto M » I » ' — Ł A W i V- .f 
LETKICH TEATRÓW REWJOWYCH, k " ^ * ' * ^ 
lełi. ZAKROJONYCH NA NIEWIDZIA"1* „mUr.',* 

W dniu 13 lutego rozstała się z tvra światem nasza ukochana matka i babka 
z R O Z E N B L U M Ó W 

Pau l ina Lefzerowicz 
wdowa po b, p. Nalanie, przeżywszy lat 80. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek dnia 14 lutego 1930 r. 
o godzinie 11-e) przed poł z domu żałoby przy ul. Alei I-go Maja 3, o czem zawiadamia 
krewnych i znajomych pogrążona w głębokim smutku 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Nowy 
catrów rewjowy 
krojonych na r 
sichallów Ceny 
ą, jak na nasze 

Za słyszenie . 
„Zicgf.elda"; pobiera się za « a>*° r

r*rfr»< 

wt 
mich 
skalę 

I 
skalę, musichallów Ceny biletów * r„»t *4 
teatrach są, jak na nasze stosunki, y pol\ 

Za słyszenie i obejrzeń" 
nomiczne. 

pr 
-,..C"I\U 

»in.-.fL'i-",P' 
dolarów Cóż dopiero mówić o 
czywiście wybranych, takich j c ł 

zaprezentuje słynna rewja ,.Fox r ° M . 
Jork w nocy" . rfer«<,(iil^ 

,-jRewja .ta jednoczy w swych » 
bardzie) popularnych aktorów » p"">iiii 
Jest w niej śpiew, tanec , muzy*"' 0 ibr« f , ł 
skecz — wszystko to w wykonań' 

Zamordowanie kuuca vi Konstantynowie 
f e n s a t u i n a s o t a w a p r z e d s ą d e m ł ó d z k i m , 

r • • • : O ; - —— 

CienSe b a n d u r a b u s i ó w . sBynnef 
wrzecB fihtilku m i e s i ą c a m i . 

Mieszkańcy województwa łódzkie- ( Wśród świadków na sali sądowej 
go pamiętają jeszcze dni, kiedv banda 
Kaczmarka, uzbrojona w rewolwery, te 
roryzowała i mordowała ludność. 

W ubiegłym roku sprawcy napadów 
na czele z Adamem Kaczmarkiem i Ro
manem Szczecińskim zasiedli na ławie 
oskarżonych i ponieśli zasłużoną karę. 

W dniu wczorajszym w sadzie okrę 

znalazł się bandyta Roman Szczeciński, 
pomocnik herszta bandy „Władców No
cy" Adama Kaczmarka i zabóica b. p. 
Michała Króla. 

Szczeciński, w zeznaniach swych nie 
doje konkretnych wyjaśnień i między 
innemi zaznaczył, że w swoim czasie 
wskazał Holcmana, jako swego współ 

jako nakazem mody tanecznej O* ' Ijjie* j0|S*I 
wałowy, jest zawsze ostatnim . K W c C o P,pil« 
dziedzinie. To samo się da po w i e j e P Jl 
kach, śpiewanych w tej rewii. s p

ł n „ o t f » . W 
cała Ameryka zaś płyty S i « m ° , J ' A l f 
roznoszą te piękne melodje na ca r j , J \ fi' 
słynna ta rewia amerykańska «rv«'»'e«H*'j 
dzi. Cudu tego dokonał genjalny % * 
mu dźwiękowego Widzimy w«|F „ poJ^J 
dzle' 1 rewję śpiewno-taneczną yi \* ^ 
t a k m samym układzie sceniczny™ B:»i 
podziwia Ameryka. Dzięki zastos ^ * 
, Movictone" słyszymy śpiewy 1 t a w " 
najdoskonalszej. -jj ^ 

HARCERZE DLA NAJBffiDNTjJ.^ij 
Staraniem 

gen. J. Borna 
16 lutego b, 
auli gimnazjum J 

łódzkich druiyn 
i J Sobieskiego, w 

Ekspansja firmy Bata. 
W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 

naczelny dyrektor działu eksportowego 
firmy „Bata", p. Toma S. Maksimowicz. 
P . Maksimowicz jest z pochodzenia Jugo
słowianinem i jedynie dzięki swoim wy
bitnym zdolnościom organizacyjnym za
jął jedno z naczelnych stanowisk w świa
towej już obecnie firmie -.Bata". 

P. Maksimowicz rozpoczął swoją kar
ierę w charakterze kierownika sklepu 
Bata w Belgradzie, gdzie dał się poznać 
jako doskonały organizator, poczem 
otrzymał polecenie zorganizowania 20-tu 
sklepów w Jugosławjl. 

P . Maksimowicz oświadcza; iż polska 
publiczność należy do najbardziej wdzię
cznych, gdyż potrafi ocenić w należyty 
sposób wartość towaru. Dzięki powodze
niu, jakie wykazała pierwsza fil ja Baty 
w Polsce, którą posiada Łódź, w najbliż
szym czasie powstaną sklepy w Warsza
wie 1 Poznaniu. 

Jednocześnie firma „Bata" organizu
je wielką kampanję eksportową w Szwaj
carii, gdzie na pierwszy ogień idą skle
py w Genewie, Lozannie i Zurychu. 

gewym w Łodzi znów zasiadł na ławie 
jeden z członków tej bandv .a mianowi- i wezwano kilkudziesięciu świadków 
cie Jakób Szlojme Holcman. oskarżony, 
o dokonanie zabójstwa na osobie Arona cfcora. Dziś nastąpią przemówienia 

o godzinie l2-«'^J*5K 
Piłsudskiego[herej, , fafl 

liński wyświetli na ekran !e b °Vhod^ .V l ' ' I 
,czarni swój sensacyjny raid *am5 { trud i 

nika, przy zabójstwie Króla. Do sprawy ( świata i opowie swoje pnyi°rl, 
I podróży po 1 

Mordki Kołnierza w Konstantynowie w 
chęci zysku. 

W nocy z 4 na 5 grudnia 1928 roku 
do mieszkania kupca Arona Mordki Koł 
nierza w Konstantynowie podczas gdy 
wszyscy domownicy pogrążeni byli w 
głębokim śnie, zakradło sie dwuch uzbro 
jenych w rewolwery bandytów i kilko
ma strzałami położyli trupem Kołnierza. 

stron poczem wygłoszony zostanie wy
rok, (p). 

• 9 9 — — — — 9 — 

STATYSTYKA „KROPLI MLEKA" 
s c m Styczeń 193o r. 

Przyjęto w ambulatorium dzieci: 920, według 
wyznań: d*:eci chrześcijan 520 izraelitów — 4O0, 
wodług zajęć rodziców dzieci: robotników — 345 

* , ^ 8 ^ 7 ^ y r o J n w ^ T . r d ? ó n o B * 
dzieci - 7 8 1 Ogólna liczba dzieci _ 1453. Zmar-

T 6 , T . W v d a n ° mloka sterylizowanego litrów — 
6033. Wydano mieszanek leczniczych litrów — 
2806 Liczba dzieci korzystających z mleka — 

szy obuwie, palta i nakrycia ełowy roz 
poczęli plądrowanie mieszkania, wyła 
mując zamki przy pomocy łomów. 
Strzały, dane do Kołnierza, usłyszał 
brat jego, a tknięty złem przeczuciem, 
deskoczył do okna mieszkania Kołnierza 
i począł mocno pukać w okna. aż szy
by powylatvwały. 

Spłoszeni alarmem bandyci zbiegli. 
Wdrożone dochodzenie policyjne dopro 
wadziło do aresztowania .lakóba Szlpj-
mv Holcmana, jako podejrzanego o 
współudział w napadzie bandyckim. 

Na przewodzie sądowym Holcman 
do winy nie przyznaje się i wyjaśnił, i e 
kiytycznej nocy był u swego brata-w 
Poddębicach na uczcie. 

.wie swoie przyg ^ ^ y k i . 
krajach Europy. A»«$, 1 f 

„'scl-odu. Wszyscy • , , p , L P ' « ? ^ 
ten do auli gimnazjum, °" „jfbK^tff' 
itelaki niesien'a pomocy tta^tit^ 
rześnie podziwiać z ekranu1 . ^1 

dzielnego podróżnika który *° t f i 
srebrnym krzyżem zasługi P" e*L 3OO K0i%, 

364. Liczba dzieci korzystających z mieszanek ^u symfonicznej 
leczniczych — 444 Liczb- * - , " « • 
lampą kwarcową — 136. 

_ pomocy oi« i6&tW{e<. 
utworzonego przy woiewództw '*^ eiiC» 
ście od 1-^3 zł., uczniow»kie « ^ 

ŁÓDZKA ORKIESTRA ty^J^ć 
Dyr Ignacy Ncumark ayrp^ce* ^. 

raz ostatni w bieżącym « c ? o n i ? b f»'' 
nadchodzącą niedzielę dnis »o . ^eg f, p 
lista wystppi z n a k « - ; ł " »kr*r 
sulo Szentgy6orgy ; 

komety ^nt\W>f<U 
A P r o g r a m • * £ n&fyfy 

.„o zapowiada icra ŁV,«»' l< 
a dzieci naświetlanych Uresujnco, a mianowicie: K a V , j c ł " , , ; . r t«V 

następnie M o ^ . r t J ^ -
"igara" oraj1 K jjT 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

K A L I S Z A 

ne pieśni", Lisista 
„ZorahaTda1', a 
op. .Wesele F . . 
skrzypcowy A-dur. — Pocza. 
godzinie 12-ej w południe. . ( 

Z , , P R Z E D W l O ^ V » f e 
W związku z wczorajsz* ^ t? 

obrazie demonstrowana dj 
„Przedwiośnie" p. t. 

fhai'by", zaznaczamy. ż e / n i c P ° S Chlrurgja stomatologiczna. I stala"się do numeru w1*** Tf**' 
Ceeiolniana tB, Ir. i p. — Teieff ios-26.. nie i poza Kontrola redaKcj • 

Godz. 1.30—4 i 7—8 wieec< ' tatki jest nieprawdziwa-
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. ^ P y t a n i e ; 
ą Polacy wytrzymają na pusty-

-j g 0 r a

 , 8 k u °as będzie pustynia i 
k 

S I 

S 1ę nadaremno nad tem, co 
z* f t i« może mieć „pustynia" w wy 

' ^ec iaka , dlaczego go tak nie-
^i»n S t ' a Wytrzymałości rdzennych 

S SaK iy w * m a * i a k ó w na tempera
mi 

^ n i j p b ł y s ł o mi zbawcze światło po-
n s t e i n ? No tak, Einstein, jego 

Z P ( l . j k o A c u świata"! 
ltlYVule t c h a n e i rozmowy starszych o 
c?Ta« w r n 8 t e i n a wysnuł sobie chlop-
fą »k l ^ ° . s e k 0 bezwodnej pustyni, któ 

śr«dftio

l l a l f oskał odruchowo i 
W 0 , c > 8 obywatelski z nad '»rty 

ud l i a, l y S a n u . którym może przypaść 
^iluj. * ? o l a beduinów lub berberów, 
P r«łip' n Ł grzbiecie wielbłąda 
" to^^^zys te pustynie pod palącemi 

0i 0 \*f 8tonca tropikalnego. 
J»i»r4& 'J* P^ełamują w wyobraźni, 

^ c , B t

w i e k u odgłosy hipotezy j 
* E instcina. 

1 0 Wa,*1 * i e bajka?... koniec świata? 

bezpo 
Wisły, 

temperatura pieca hutniczego zapanują 
wkońcu niepodzielnie. 

W każdym razie spostrzeżemy jesz
cze w czas, co się święci. 

Po której jednak stronie globu będzie 
dzień, a po której — noc? Gdzie będzie
my się smażyć na wolnym ogniu, a gdzie 
zamarzać? Komu co przypadnie w udzia 
le? Hic obie Ameryki, hic Europa i po-
zottałe kontynenty. 

Jeśli jednak dziwną wiedziona złośli
wością nasza kula ziemska ujawni ten-
denqę do wystawienia na żar słoneczny 
półkuli, na której tronuje w swej glorji 
wuj Sam, to kto wie, czy naiwne pytanie 
mojego malca nie okaże się arcysłusz-
nem... 

„Czy jankesi wytrzymają?1'... 
Hm, licho ich wie. 
Może tak, a może nie. 
Co jednak jest pewne, to to, ie łat

wiej będzie „wytrzymać" w nowych wa
runkach obywatelom amerykańskim 
drugiej klasy — murzynom. Ci się oda-
merykanizują dość łatwo, zrzucą standar 
dowe garnitury, stetsony i kamasze,... 
Zafrykanizują się. I może do samego koń 
ca świata jakoś tam przebiedują. A na
wet zdobędą sobie te eame prawa co 
bialL 

Jeśli będzie, co będzie — murzynom 
amerykańskim stanie się sprawiedli
wość. Sprawiedliwość kosmiczna 

Tymczasem?... Tymczasem daleko do 
tego. Conajmniej 20.000 lat. Szmat cza
su. 

Póki co murzyni na Haiti — wyspiar
skiej republice murzyńskiej — muszą 
wytrzymać regime okupacji amerykan, 
skief. Nić bardzo ona się im podoba, za-
to Haiti podoba się amerykańskim tru
stom cukrowym i National City Bank, 
które sanują finanse czarnej republiki i 
przy pomocy bagnetów załogi okupacyj 
nej wpajają nygusom murzyńskim zdro
we zasady wydajnej pracy i racjonaliza
cji. 

Obywatele Haiti mają jeszcze kilka 
innych powodów do niezadowolenia z 
światłej opieki amerykańskiej. Oto „su
werenna" republika murzyńska utrzy
muje w Waszyngtonie, przy dworze pre
zydenta Stanów, swego posła. Poseł 
Haiti jest czarny. Czarny jak koszula 
faszystowska. Mówi po francusku nic 
gorzej od innych swych kolegów po la
chu, ale jest czarny. 

Negrzy są w Stanach „outeast" — 
druga klasa. Żaden biały nie siądzie przy 

jednym stole z czarnym. I oto posłowi 
Haiti wydarzył się w Białym Domu des-
pekt. Podczas ofiqalnego bankiera mał. 
żonka jednego z senatorów, której wy»-
naczono przy stole miejsce obok czarne
go posła, oburzyła się srodze i Wyszła 
demonstracyjnie z sali bankietowej. 

To podziałało. Od tego czasu Haiti 
nie wysyła już do Waszyngtonu posła, 
ale,., charge d'affaires. A ten siedzi to
bie gdzieś na szarym końcu, śród innych 
kolorowych. 

Głupi murzyni na Haiti tak się przej
mują tem wszystkiem, że nie bacząc na 
dobrodziejstwa cywilizacji, propagowa
ne] przez białych, rzucają bomby na gma 
chy rządowe w Port - au-Prince. Mart. 
wią się. Nawet się gniewają. O co? ó 
głupstwo, o okupację, która trwa od 
1915 roku. 

Alei to drobiazg, kochani muteynko-
wie! 

Jeżeli Einstein i astronomowie t 
Greenwich się nie mylą w swych oblicze 
niach, jeżeli nasza ziemia zechce — bę
dziecie m d i , głupie negry, tysiącprO-
centową Afrykę w Ameryce. A wtedy? 
A wtedy wy będziecie sobie zadawali 
pytanie: czy „oni" wytrzymają? 

W. P-skt 

V**l o ^ a i e ' 8 d y u rząd**nie pokoju 
s i«- na wielką skalę z 

£70dfcniem? G d y F o r d 

C ! N j e g 0 ź y c l a na taśmie 
j % i i ̂  o d kolebki do trumny, gdy 

H A S ^ y nad wszystkie*! 

J N L A * e * n E i n * t e i n mąci spokój? 
, ,>d*c s i ? ° d n o e l ć iłowe do góry i 
J | > a n e * m e b u > Śdy wszystkie na-

* FCI<5 letf a W y w p r o c ł m * o y l e z i e 

J.pr*eMaDf02i w & Einsteina? Że zie 
'ta''- 2e 6 obracać naokoło 
P51L* ° d m i a

, l a * l t U t e k t c Ś ° bezruchu u. 
Obro!* P Ó r r o k u ' * e n a i e d n e * C' ^tt*t • k U , l ° A c U ' P a n o w * ć 

n 0 f ' Tu°y d z i e a ' na drugiej — wie-
V ° ^ w' ̂  działaniem niesłycha
N I k*'01"4'i u K , a r U , ą oceany, morza, rze 

M ^ r z y s i S bezwodna pusty 

N a ś l a d a c h g e n . K u t i e p o w a . 

Policja wpadła na trop fałszywego policjanta. 
Prasa żąda zerwania stosunków dyplomatycznych z Rosją. 

Paryż, 13 lutego, .nego rosyjskiego mechanika w Brukseli 
W paryskich kołach sądowych pa- ' telegram z zawiadomieniem, że napra-

mtje wielki optymizm w związku z wy
jaśnieniem sprawy uprowadzenia gene
rała Kutiepowa. 

Sędzia śledczy, prowadzący tę spra 
wę, oświadczył dziennikarzom, iż śledz
two i poszukiwania posunęły się już 
tak daleko, że w ciągu najbliższych dwu 
dni spodziewać się można wielkie] nie
spodzianki. 

Chodzi o ustalenie identyczności fał
szywego policjanta, który już na kilka 
tygodni przed uprowadzeniem, obser
wował pilnie wszystkie wyjścia i domu 
Kutiepowa. 

Policja paryska otrzymała od pew-

je w opinji francuskiej silne zdenerwo
wanie. Przeciętny francuz nie może po
godzić się z faktem, że w biały dzień ob
ca organizacja może porwać na ulicach 
Paryża człowieka, który znajduje sie 
pod ochroną Francji. 

Dzienniki prawicowe rozpoczęły kam 
r.anję, mającą na celu doprowadzenie do 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Rosją. Stawiają one rządowi niemal 
ultimatum w tej kwestji. 

W „Le Victoire" Gustaw Henre 
pisze, że wszyscy oczekują powrotu do 

Paryż, 13 lutego. ! Paryża szefa rządu, aby rozstrzygnął 
(Polska A*cnc)a Tclctraficina) jon w poczuciu godności narodu francu* 

Niewykrycie dotychczas sprawców S ki C go sprawę ambasady francuskiej, 
porwania generała Kutiepowa wy wołu-1 

wia obecnie w garażu samochód zupeł
nie podobny do auta, w ktorem uprowa
dzono gen. Kutiepowa. 

Kolor samochodu był początkowo 
szary, przed kilku dniami zaś został 
dwukrotnie przemalowany na inny. Wła 
ścicielanń samochodu są rosjanie, któ
rzy w dniu dzisiejszym mają samochód 
odebrać. Rosjan tych podobno areszto-! 
warto, policja jednak zachowuje ąbso- ' 
iutne milczenie. 

S otli 

? * n » w a ć będzie 

obu 
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wieczny 
zamarzną na zaw ^ce
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czasu uczeni lub 

Bezczelny atak nacjonalistów niemieckich. 
Prof. Hoetsch nie uznaje granic Polski. — Umowa likwidacyjna 

podcina pol i tykę niemiecką na Wschodzie. 
Wielka debato politm^na (ReUhsta&u. 

î̂ 61 4al ?y!k° W tCn 6p0S&b' 
%T ^ ^ P i ? i w U U - K i e d y 

8Uw 6 w G f e ^bserwatorjum astrono 
^ r i ^ £ ? h . o M c « y t o na pod 
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T o * " s ' a J e d n ą Pakułą stopniowo, 
o odbywać się będzie na 
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gdzi e bezkresne piaski i 

?'<?r/fa. 1 3 lutego. 
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JRelchstag kontynuował wczoraj wiel
ką debatę polityczną nad polityką zagra
niczną Rzeszy. Przemawiał m. In. poseł 
konserwatywny prof. Hoetsch, który, po
ruszając sprawę układu z Polską, oświad 
czył co następuje: 

„Traktat wersalski został przez plan 
Younga ustabilizowany również i w sto
sunku do Polski. Polska stała się mocar
stwem reparacyjnem. I ja również zgo
dziłbym się na ofiary finansowe, o ile cho 
dzl o utrzymanie żywiołu niemieckiego 
w Polsce, ale praktyka, stosowana przez 
sądy I administrację polską, poczyni wy
łomy w uroczystem przyrzeczeniu pol
skiego ministra spraw zagranicznych, 
które w ten sposób pozostanie bez wszel
kich następstw. 

Umowa z Polską sankcjonuje liczne 

Nikt w Niemczech nie może dziś po-
\ godzić sie z istnieniem obecnych granic 
Polski' nawet dr. Breitsheld dal temu 
wyraz. W tel sytuacji nic wolno było 
wypuszczać z rąk doniosłych atutów. 
Wprawdzie w układzie z Polską niema] 
zupełnie mowy o jaktemś Locarnie 
wschodnicm — ktokolwiek jednak uzna
je granice polską, podcina tem samem 
drogę wschodniej polityce Niemiec. Skut
kiem tego pomoc dla wschodnich Niemiec 
jest niemożliwa, o ile na wschodzie nie 
nastąpi ostateczny spokój. 

Nie uważani Polski za państwo sezo
nowe, ałe pod żadnym warunkiem nie 
możemy s/ę zgodzić na granice, wykre
ślone przez traktat. Nikt przecież nie mo
że zaprzeczyć temu, iż we wszystkich 
stronnictwach wzmaga sie ruch przeciw 
ko tej umowie z Polską. 

Kończąc prof. Hoetsch apelował, aby 
Rcichstag odrzucił zarówno plan Younga, 
jak i umowę z Polską. 

Po przemówieniu prof. Hoetscha prze
mawiał przedstawiciel demokratów, lx 
minister Dernburg, który na wstępie wy» 
raził zadowolenie, że nowa umowa ha» 
ska likwiduje komisję reparacyjną, po
zostającą pod silnym wpływem Francji-
l że znikną trudności, stawiane Niemcom 
przez artykuł 243 traktatu wersalskiego 
przy zaciąganiu pożyczki na terenie mię
dzynarodowym. 

K&MLSJA prawntcia konjroau roxpo«*fa aa-
w sprawi , prohibicji. 

Przewodniczący kom !ej!, który fe*t pitectw-
mk.cm prohibicli apoUtat LIC z gorącem! okla. 
akami, gdy oświadczył, t e eksperyment prohibicji 

jest od lat dziesięciu bez zadawał* 

celu stworzono wśród tych warunków 

i dokonywany 

jakim u ' / c c l n : a i ą c y c h w y ń i k . i w . 

— — _ • - - V I ' I T * I H T W J I I / I U R R R A I I / U I ^ V R I IV U-/ 

wypadki naruszenia praw przez stronę jimctim miedzy umową z Polską a pla-
polską, nem Younga?" 

— Dzjś w nocy 
kl pożar wyrr-RTZI|.»< 

8l.ra.ty. Pożar przcnióif si« I kolei na I K L A D A M T T * 

w dzielnicy handlowej V.ra-
i pożar wyrz- " 
6.1 sic I kolei i 

Bkjl, w którym nastąpiła eksplozja 

cruz wybncht wielki pożar, wyrzr.dzłiąc' l iczą. 

http://8l.ra.ty


A n n a z P o z n a ń s k i c h 

3 a k ó b o w a H e r t z 
zmarła dn, 12 lutego 1930 roku. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
Nowocegielniana 2 na cmentarz starozakonnych nastąpi 
16-go o godzinie 1-ej pp. o czem zawiadamia 

Stroskana RODZINA. 

Dnia 10 lutego r. b. zmarła w Berlinie i tamże pochowana została 

B. P. 

MEISELSÓW FOLMAN 
w d o w a p o b. p . Z y g m u n c i e . 

O czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku i żalu 

Dzieci i Rodzina 

W czwartek dnia 13 lutego 1930 roku zgasła 

B. P. 

Anna z Poznańskich Hertzowa 
wdowa po b. p. wielce zasłużonym instytucji naszej prezesie Jakóbie Hertzu. 

Zmarła znana ze swej hun anitai ności i czułego serca obd-irzała najbiedniejszych naszej 
instytucji swą hojnością, przez co zaskarbiła sobie wdzięczność w sercnch tych, któr/.y naj
bardziej z Jej dobrodziejstw korzystali. 

Cześć Jej pamięci! 
Zarząd T o w . P i e l ę g n o w a n i a Chorych 

„Byliur Chał m" i Komuet M M U ska". 

Samobójst^y. 
lekarza.psychJ%|? 
Z Gniezna donoszą. *® % F 

południu znaleziono w ' e 5'papr° c v'I;1 

„ „ , ł / V L , I . 1 - M O N I K A • W nem zwłoki dr. Henryka r«; p Sy 
byłego wieloletniego lekarza , 
try zakładu dla umysłowo o 
Kochanówku pod Łodzią- , , 

Dr. Paprocki przebyć.' 
• - u — u > pacjciy 

chorych 

,0 

dzie dla nerwowo 
kance. 

o fzuszu a d r * * a . 

Urząd telegraficzny przyWjŁ"' 5 ' 
zarządzeń władz wyższych ^ iu 
samej treści do kilku 3 < h e s ^ I O 0 $ 

• Nadający telegram, prze z"f tyl&M 
większej ilości adresów P^LMJ 
groszy za koszty ma'flfou lJ.fde0 f'8 
kosztami zwykłem! jednetf0 

według ilości słów. 
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Magistrat łódzki 
i930 Str. 9 

, na „cenzurowanem. 
Sj 'galerie przepełnione.-Na 24 miliony preliminowanych dochodów nadzwy-

18 mili. jest wątpliwych.--Kanalizacja, domy robotnicze, bruki 1 oświetlenie. 
J w o i m i przywódcy opozwih radnego Jtoiewódzfaećo. 

^ ^ ^ P ^ t e d z e n i ę rady raiej-| Nietylko więc 18 miljonów złotych,\szym ciągu dwMUtfe^«!!.^:I^ a|DalSZy C i ą g d y S k U S J I . 

"Kina, 

& t o *ych^ w v
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n

a , ? 2 ym ciągiem obrad bud 

ff,ele W z £ « Ą b , e r a » Kłos orzedsta-
m Seneral 

rady miej 
ad buc 

3 dysku-

ugrupowań 1 frakcji 
»a stanowiła punkt kul 

nic 
i > l e c i e " ^ ° ' , ż e radni stawili się w 
eJ " a P i e L l a , e r i e z a r 0 ™ "a dole, 

n n a « 0 c z m U g l n a , y s I e D 0 d c l < ? ż a-
Sav? ^ z Z ° 8 " ^ P«b!icz„oścL 
s,, i | 1 , an 0 ' h J « . w j ceprezes ,< , u , ui. 

? c r adnvC H
R Z YI P ę d z e n i e , zaprą-

RU- Jako N; d o zapisywania się do 
rybunę p i e rwszy mówca wszedł na 

^nSEWÓDZKl Z 
W y s p a n i a 

NPR-LEWICY. 
V, pchano11? - r a d n e g ° Wojewódzkiego 
w ^'etn et l a k największa uwagą i w 
' i i 0 f l c Jalnvm p l e n i u - albowiem jest on 

r a dV i t i i e i s k i e ? y W Ó d C ą ° a l e ł 

opozy-

^ l n i . H j o i B w ( i u z h i B g o 
osł W 6dzki"M u u u c n y m —- zaczvna inż. 

a , n i m aJ.]~" P° raz trzeci, a może i 
przedstawia D r z e w i d y 

c - wskazanem więc by-

t ° a

i e w ó ^ r k i C U o b c c n y m 

f'an?&isi7atr 

C b y c h 0 J C t o w 

m^^acfri!, w ogólnych zarysach zo 
bla,sta- Gdv , a , n o ś ć obecnego zarządu 
ni! , i c e m-ir.iT r o z Patrzy nadzieje i o-
SI bu5£trat« i Porówna sie z wy-pdl,« " K ~ t o w e m l . można naiłatwiej 

Nietylko więc 18 milionów złotych, 
o których mówi przedstawiciel magistra 
tu, ale i inne pozycje w budżecie inwe
stycyjnym są pod znakiem zanytania. 
W budżecie tym są dwie pozycje, naiktó 
re trzeba zwrócić baczną uwagę: 

kanalizacja 1 wodociągi 
oraz dalsza budowa domów robotni
czych. 

— Bardzo wątpię na podstawie tego, 
co nam przedstawiono, czv roboty te 
będą mogły być w należytym zakresie 
prowadzone, twierdzę wiec. że prowa
dzono gosoodarkę bardzo źle. albowiem 
układano ją w ten sposób, iak gdyby 
miały być stałe lata urodzaiu. 

Głos z ław socjalistycznych:—A jak 
pan gospodarował? 

— Proszę się nie denerwować — od
powiada r. Wojewódzki. — .la dosko
nale rozumiem to zdenerwowanie. Wpły 
wy miasta rok rocznie zwiększają się. 
Od roku 1927 wzrosły dochody o 401 

szym ciągu oświetlenie ulic. trzeba 
stwierdzić, że i pod tym względem ma-
Ris:?'t nie uczynił nic. Jeśli oświetlono 
niektóre ulice, to jedynie dlatego, że 
istniała umowa z elektrownia, umowa, 
której zawarcie magistrat wytykał po
przednim władzom miejskim. Na ulicach 
innych natomiast nie zdobyto sie na żad 
ną poprawę istniejącego stanu rzeczy. 
SJ; ulice jak np. Zielona lub Żeromskie
go, i inne tak skąpo oświetlone, że bez 
ptzesady można powiedzieć, że prze
chodnie mogą sobie łatwo nos rozbić. 

Ani jednej szkoły... 
— Wreszcie przechodzę do sprawy 

najważniejszej — budowy szkół. Stwier 

INŻ. POPIELAWSKI zwraca uwagę 
na kryzys panujący obecnie w Polsce i 
na niewspółmierne, w związku z tem, 
opodatkowanie obywateli. Mianowicie 
obywatele Łodzi płacą przeciętnie po 50 
złotych podatku, tyleż, wynosi obieg 
banknotów i bilonu na głowę. To obcią
żenie podatkowe jest tak wielkie, że 
miasto musi prowadzić racjonalną i' ce
lową gospodarkę, czego jednak obecnie 
nic nb i . 

Z kolei zabrał gfos r. KULAMO-
WICZ (Cli. D.), który po zobrazowaniu 
w ujemnem świecie gospodarki miejskiej 
oświadczył, że budżet daje sie miastu a 
nie partji i dlatego frakcja Ch. D. będzie 

dzić muszę, że przez dwa lata kadencji'za nim głosować, aczkolwiek ma cały 
obecnego magistratu nie zbudowano ani 
jednej szkoły. Jest to sprawa paląca, al-
bcwiem dziatwa szkolna niema gdzie się 
uczyć. A tymczasem magistrat nie uczv 
nił absolutnie nic, by zaspokoiono głód 

dotkli-natomlast wydatki zwiększyły się w Pomieszczeń szkół, tak bardzo 
jeszcze większym stopniu gdyż o 50%. .wy w naszem mieście. 

W dalszym ciągu radny Wojewódzki 
analizuje poszczególne pozycje budże
tu. 

Omawiając sprawę 
BUDOWY KANALIZACJI 

Wojewódzki zwraca uwagę, i e soćja 

Reasumując1 to wszystko z całą ka-
tegorycznością stwierdzam, że magi
strat obecny niema się czem pochwalić 
ze swej działalności. Niema sie czem 
pochwalić tembardziej, że bedac magi

s t r a t em socjalistycznym nie unrawia by 
Wymienię 

gospodarkę miejską, 
w ciągu dwuch 

można było zmienić swe 
uczynił to obecny zarząd 

najmniej polityki robotniczej, 
liści oburzają się na..przemysłowców, ze c h o c l a ź b v t a k i p r Z y k f a d , jak popieranie 
nie prowadzą racjonalnej polityki w , r e p e r ł u a r u ł e a t r u miejskiego i bojkoto-
swych fabrykach, a mianowicie ze w j W ^ , e t e a t r u p o p u , a r t i e 2 0 . 
czasie dobrych konjunktur przyjmują1 

zbyt wielu robotników, a w czasie kry Pomoc dla bezrobotnych w latach 
Cóż uczy- u ległych również inaczej wyglądała. .- . , , . - . z y s u masowo zwalniają ich. 

J ^ e p r . e 2 . y a c « > C 4 . kłószyJu-lrtH nrogi.strat^socjałistyczny? Czv w ro- \ Ws7.y>tkiwmorządy..ko.leiiiO (oniekowa n. al 0 często AA . m -TTi* \ M irmgisfrareocjaitsiyczny r wsv w ro« }••*» V.»WUW. V I 
H ? . ^ y b l t n ^ 1W7 Bdy angażował całe masy ro- M' się bezrobotnymi, ,nienobierającymi 
Wri™1 Z l e i h ^ ^ W ^ n r a r a ^ S w i r : Pt^'tf((^^yf^fli^^^f^ że w roku zoportióg, a w roku-bieżącym w Łodzi 
b!h5PrSt c k 1 , k t o r v rozważa ;Wszy 
k\ ° k ładni n

 2 i m n o ' k t o r v z d a i e s o " 
i e K d 2 ' ł D r l l i 1 ^ * ^ z t e j r o - co mówi, 

?° R r o \ ? O W y o inwestycjach z clulanc-
buite :s*a» a obecnie wyszedł tu na try-
W| e k ' f owiedzial, że wszystko, cokol-
s* a ciul. t 0 r o b 'do musiało robić z gro 

*MlEMii i 0 p o d tym względem 
l*-V SIĘ Z A P A T R Y W A Ń 

a laty, że nie mo-

.ZAPATRYWANIA MA-
, 0 l STRATU. 

C y ' *e £ m y 1 9 2 8 < 2 9 « 30 rok stwier 
D Zif n d ai-ow«n P l e rwszym roku kadencji 

l ć s i ę w ° b a r d z o szeroką ręką. 
i e , nu nie należy. Miasto mia

ło 

Ni, 
8dy 

M1LJ0N 

2asta 

1929 zwolni ich z pracy, względnie da 
im pracę przez trzy dni w tygodniu? 

— Widzimy zatem, że socjalistyczny 
magistrat uprawia taką politykę, jaką 
potępia u innych. Jeśii chodzi o kanali
zację to trzeba orzyznać, że prowadzo
na jest ona bardzo niedbale, a to z tego 
względu, że nie opracowano dotychczas 
i nie zatwierdzono planu regulacji mia
sta, a tem samem układa sie bezplano-
wo kanały na ulicach. 

Jeśli chodzi o domy robotnicze, 
stwierdzić należy, że upłynęły luz dwa 
sezony, i ani Jedno mieszkanie nie zo
stało oddane do użytku. Pomijając tę 
kwestję, należy się zastanowić, czy 
mieszkania te można nazwać robotni-
czemi? 

Przedstawiciel magistratu sam twier 
cizi, że czynsz w< mieszkaniach tvch wy
nosić będzie 60 zł. miesięcznie, bo nie 
można brać pod uwagę 10% mieszkań 
jednoizbowych. Czy w Lodzi Istnieje ro
botnik, który może sobie pozwolić na o-
płacenie komornego w wysokości 60 zł, 
za miesiąc? Przyznać trzeba, że te 60 
złotych nie pokrywają całkowicie wszy 
stkich kosztów administracji, kapitału, 
amortyzacji, oprocentowania i t. d. Róż
nicę więc, która wynosi w tvm wypad
ku 1,200.000 zł. będzie musiało dopłacić 
miasto, a dopłacą do tego najbiedniejsi 

Wa.tnli, w 'ciei ^ znakiem zaoytania. obywatele, jako płatnicy podatkowi bez 
16\i, Wetr " 
cJe r^Pbyć 

Y DOLARÓW POŻYCZ 
KI. 

'zie, H K**TILY?NLSIĘ NAD TEM- COB«D 
h.!-' "ok io:>f,0,kr_es płacenia zobowią 
4 i u i P l e n i a H y ł Z U p e m i e i n n v - N , e 

t N ^ 0 ' P o e z B ł ^ z y z Pożyczki, a wów-
E ^ I C Z N p ° b . a r d z o 

o r a >

 Ł OCIĄGANIE PODAT-

* W ? 3 0 w £ u a n o i a k orzesunąć na 
"fzed ć szc11}MZą c *cść zamierzeń. 
C!ta*ionv86 " a , u w a g e należy na 

radzle mieiskiei budżet NY"cvi o n y 

"la > zwracSerent m6™l*c 0 ^m 

re nil , antastx,„ u v / a g ę . że wanlerze-
o n ^ ^ u j e N a 2 4 miliony, któ-

^ i f r lest b ^ ! e t nadzwyczajny, 18 

lóur n w e r n , 1 magistratu mówił, że 
cte m bylj u c z y uda sie te 18 miljo 
< ^ W 2 a m i e « - z o n e 

cym ciągu 
inwesty-
być nie-

'a^rżP
PLLOWadzone. Zwrócić nale-

istnieje miljori zł 
S i e w n i k . Miasto chce 
L a8»ewniki. a tymczasem nie 

pośredni. 

Sprawa bruków. 
Jeśli chodzi o bruki, to stwierdzić 

trzeba, że poza ul. Piotrkowską i PI. 
Wolności, który otrzymał asfalt, reszta 
bruków w mieście znajduje sie w sta
nie skandalicznym. Ułożenie asfaltu nie 

ZuP (S r z eProwadziło tam żadnej jest nadto zasługą magistratu, albowiem 
N , KT V w u , , k «"h Z r o z u m l a ł e Jest. że w 

C E W N I K A C H NIE ZAKU-

^ntastj^rniljon j e s t też niereal

na szczęście dla miasta roboty wyko
nane zostały na kredyt. 

Pozatem jednak nie zrobiono abso
lutnie nic w kierunku naprawy bruków 
i na innych ulicach. Bruki te znaidują się 
w stanie rozpaczliwym. Badając w dal-

istnieje 20.000 bezrobotnych nie pobie
rających żądnych zapomóg, a z tych 
tylko 4.000 Otrzymuje zapomogi. 

Ze. względów wyżej przytoczonych 
stwierdzani, że budżet absolutnie nie od' 
powiada swemu przeznaczeniu, że jest 
nierealny i nie odpowiada interesom 
miasta i ludności pracującej i dlatego 
bezwzględnie będziemy głosować prze
ciwko zamierzeniom skarbowym mia
sta. 

OdnowiEdź oMców 
magistratu. 

Po przemówieniu radnego inż. Woje
wódzkiego na mównicę wstąpił przewo
dniczący frakcji Bundu radny Lichten-
stcin, który w ostrych słowach zaata
kował opozycję twierdząc, że wszystkie 
wysunięte przez nią zarzuty ood adre
sem większości socjalistyczne] sa dema
gogią, Następnie w obszernem przemó
wieniu zobrazował wszystkie korzyści, 
które obecny magistrat-dał miastu. 

Następnie zabrał głos wiceorezV~Wie 
liński, który w dłuższem przemówie
niu polemizował z radnym Wojewódz
kim, odpowiadając kolejno na wszystkie 
postawione przez niego zarzuty. Twier
dzi on, że bardzo ciężkie warunki linan-
sowe całego państwa odbiły sie również 
na Lodzi i to właśnie stało sie przyczy
ną, dlaczego miasto boryka sie z trudno
ściami przy przeprowadzaniu wszelkie
go rodzaju zamierzeń. Mimo jednak 
wszystko uważa on, że obecny samo
rząd uczynił bardzo wiele dla mieszkań
ców Łodzi, a w każdym badź razie uczy 
nił o wiele więcej, niż magistrat po
przedni. 

Reasumując poszczególne punkty wi 
ceprez. Wieliński zakończył oświadcze
niem, że uważa, że magistrat dobrze wy 
wiązał Się z włożonych pań orzez wy
borców obowiązków. 

Ro tem przemówieniu zabrał głos 
znów przywódca opozycji inż. Popje-
rajski, (frakcja pracy gospodarczej — 
prawica). 

s/ereg zastrzeżeń. 
W dalszym ciągu przemawiał r. 

POTKANSKl (P.P.S.) który miedzy in-
nerńi powiedział, że różnice, iaką mia
sto będzie musiało dopłacać do czynszu 
komornianego na Polesiu Konstantynów 
skiem, powinni płacić właściciele luksu
sowych mieszkań, burżuazja. która opła 
ca podatek od zbytku mieszkaniowego: 

R. BIALER: — Ta „burżuazia" jest 
obecnie w tak fatalnych warunkach, że 
sama reflektuje na mieszkania na Pole
siu Konstantynowskiem... 

R. DYR. WOLCZYŃSKI (klub miesz 
czański) zapowiada rzeczowe ustosun
kowanie się do budżetu. 

R. SCHOTT (właściciel nieruchomo
ści) skrytykował zapowiedź magistratu 
energicznego ściągnięcia zaległości po
datkowych, w wysokości 11 miljonów 
złotych. W czasie kryzysu i stagnacji, 
jeszcze większe naciśnienie śruby po-
datł owej spowodować może kompletną 
ruinę obywateli. 

R. INŻ. PRASZKIER (frakcia sjoni-
styczna) zwraca uwagę, że w płaceniu 
podatków zalegają przeważnie podatni
cy malozasobni lub wcale niezamożni. 
Ponieważ horoskopy na przyszłość nie 
zapowiadają się pomyślnie dla tej war-
siwy ludności, trzeba się liczyć z tem. 
że zaległości podatkowe nie tylko nie bę 
dą ściągnięte, lecz przeciwnie przekro
czą niewątpliwie w roku bieżącym su
my zeszłoroczne. 

— Z tych względów zachodzi oba
wa — mówił inż. Praszkier — czy bud
żet jest realny, ale nie chcąc w krytycz
nej chwili utrudnić zadanie magistratu, 
będziemy głosowali za budżetem. 

W dalszym ciągu zabrał głos r. 
MINCBERG (frakcja ortodoksów), któ
ry poddał budżet rzeczowei krytyce^ 
zwracając uwagę na pewne luki. Między 
innemi wskazał na brak pomocy lekar
skiej w zbiorni miejskiej, co wobec ka
tastrofalnego braku łóżek w s z D i t a l a c h , 
stwarza fatalne warunki dla chorych ob. 
łożnie, przewożonych do zbiorni. Po 
skrytykowaniu stosunku magistratu do 
gminy żydowskiej, r. Mincberg oświad
cza, że jego frakcja ustosunkuje się do 
budżetu rzeczowo. 

Debata generalna toczyła sie-dalej'w 
ospałem nieco tempie, ze względu ha 
bardzo późną porę (godz. 2 w nocy). 
Radni postanowili jednak nie przerywać 
posiedzenia i zakończyć dyskusję ogól
ną. 

Ze względu na to, jż do głosu zapisa
nych było jeszcze wielu mówców, dal
szy ciąg dyskusji podamy w jutrzejszym 
numerze. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowicz 
Cegielniana 25 , I p . fr. 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

http://m-ir.iT
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Firma „Leonhardt, Uoelher i Girbardt" 
wniosła o odroczenie wypiat. 

W dniu wczorajszym spółka akcyjna 
Leonhardt, Woelker 1 Girbardt, przez 
adwokata Edwarda Angersteina wnio
sła podanie o odroczenie wypłat. Firma 
istnieje od roku 1879 i została w roku 
1897 przekształcona na spółkę akcyjna. 
Ostatnio władze spółki stanowili: rada 
nadzorcza pp. William Whittingham, 
Wilhelm Hordliczka, Franciszek Leon
hardt, Harry E. Brown, Henriettę Whit
tingham; zarząd pp. Franciszek Leon
hardt z prawem do samodzielnego pod
pisywania firmy we wszystkich wypad
kach, Harry E. Brown, Gustaw Restel, 
Bronisław Koperski. 

Firma poniosła w czasie woiny strat 
w wysokości około 4 milionów rubli. 
Później sanowana była przy pomocy ka 
pitaljsty i wełniarza bradfordskiego p. 
Whittinghama. 

Bilans złożony sądowi orzcdstawia 
sle następująco: 

AKTYWA: 
Kasa 
Banki 
Papiery wartościowe 
Weksle 
Dłużnicy 
Towary i surowce 
IMaterjały 
Grunta 
Budynki fabryczne 
Domy mieszkalne 
Maszyny 
Urządzenia 
Strata 

55.000.— 
428.200.-
184.600. 
152.900.-

5.502.700.— 
7.709.600.-

459.500.-
1.254.400.— 
4.049.800.— 
1.550.600.-
7.993.900. 

477.000.-
2.654.400.— 

zycjc dłużników i towarów na składzie 
należą do typowych cech łódzkich bi
lansów wielkoprzemysłowych. Jak dłu
go wierzyciele skłonni są czv też mogą 
inwestować coraz to nowe fundusze, tak 
długo firma jest w stanie wywiązywać 
się ze swoich zobowiązań. Gdv orzycho 
dzi moment przeciwny, cały anarat mu
si stanąć. Tak było w wypadku firmy 
Leonhardt. 

Zamierza ona przeprowadzić plan sa 
nacji przez przeprowadzenie nowięk-
s/enia kapitału obrotowego, sprzedaż 
zbytecznych 15 morgów placu oraz za
ciągnięcia długoterminowej pożyczki, 
jednak szans tych operacyj trudno oce
nić na tle przedłożonego bilansu. Jak we 
wszystkich bilansach łódzkich tak i w 
tym wypadku trudno przy dzisiejszym 
Stenia rynku oszacować wartość sprze
dażną towarów oraz realna wysokość 
pozycji dłużników. W tym wyoadku sza 
cc wano coprawda towary ostrożnie, ale 

gdy dojdzie do realizacji, nie wiadomo 
jak ta rzecz będzie się przedstawiała. 
O ile tylko poważny akcjonariusz firmy 
p. Whittingham, którego wierzytelności 
wynoszą z górą 90.000 funtów, oosiada 
na tyle siły, by przetrzymać obecny, 
kiytyczny czas oraz rozporządza do-
statecznemi wpływami wśród swoich 
angielskich przyjaciół i zdoła namówić 
ich do dalszego finansowania, to niewąt 
pliwie przy pewnych ofiarach uda się 
firmę usanować. 

Poważnym wierzycielem iest londyń 
ski bank należący do kategorii Big Five: 
National and ProvinciaI Bank. Prócz fir
my Whittingham inni najpoważniejsi 
wierzyciele są: Allgenieine Wolhand 
Maatschapij, Amsterdam (13.000 funtów 
szt.), Allgemeine Wollhandel A. G., 
Wien (20.000 funtów śzterlingów, zaan
gażowana również w firmie „Wolf" w 
Bielsku), Pierre Sllpo Tourcoinc (11.000 
funtów szt.). 

G I E Ł D Y . 

32.473.616.58 
PASYWA: 

Kapitał akcyjny 10.200.000.— 
Rezerwowy 214.200.— 
Amortyzacyjny 4.569.600.— 
Obligacje 390.500.— 
Fundusz zapomogowy 79.000.— 
Banki 4.544.100.— 
Wierzyciele 7.150.200.— 
Akcepty zagraniczne 4.117.300.— 
Krajowe 402.700.— 
Pozostałość z prze racho

wania bilansu 805.700.— 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
i dnia 13-jro lutego 1930 r 

TKANZAKCJE 
Dolary 8.87 

CZEKI. 
Gdańsk 173.37. Holandia 357.60, Londyn 43.36 

1 pól. Nowy Jork — czeki 8.902. Nowy Jork — 
cabe! 8.92, Paryż 34.9-4. Szwalcarja 172.08. Sztok 
holm 139.15. Wiedeń 125.56. Włochy 46.69, Ber-
lin 212.24. 

AKCIE. 
Bank PoWci 182,50. 1 8 2 . - . Cukier 30.50, 

Lilpop 25.—, Ostrowieckie. Serja B. 60.50, Sta
rachowice 21.—, 21.25, Klucze 60.—. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 126.—, 126.75. 126.50. 

dcla/rówka 79.50. 79.75, dolarowa 79.—, kolejowa 

Zmiany w inspekcji 
pracy. 

W łódzkiej inspekcji pracy z * w £ 
ważne zmiany personalne. °^ 6 j j ' e

c | ^ 
aiony inspektor obwodowy ini. j 0. 
Wyrzykowski, został zamianowany ^ 
spektorem okręgowym w Kielca^' . 
kręg kielecki (czwarty), poza £o<% 
Śląskiem należy do najważniejszy0" i 
ręgów inspekq*i pracy, obejmują.0 0 ' , 
ki takie jak Częstochowa, R a d o D V 
zwłaszcza dąbrowskie zagłębie w " 
we. ^ 

W związku z tem, easłępcą ^^jfa 
go inspektora ini. Wojtk:ewicża 
inspektor obwodowy inż, R u t k l ę ^ & 
miejsce zaś insp. Wyrzykowskiej ^ 
spektorem obwodowym mianowany 
stał ini. Tadeusz Rakowski. 

102.50, fi proc. Banku Oospodarstwa Krajowego 
94.—, 8 p r o c listy zast. Przem Polskiego 81.—. 
4 I pól vroc. listy zastawne ziemskie zl. 52.—, 
51.75, 8 proc listy ziemskie zł. 71.50. 8 proc. m. 
Warszawy zł. 71.—, 71.50. 71.25, 8 proc. m. Lo
dzi 64.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Liverpool, 12 lutego. Bawełna amerykańska 

zamkniecie: luty 8.31. marzec 8.33 kwiecień 8.35 
n:aj 8.43. cczrwicc 8.45, lipiec 8.51. sierpień 8.54, 
wrzesień 8.57, październik 8.60. listopad 8.62, 
grudzień 8.64, loco 8.62 

Aleksandria, 12 lutego. Bawełna egłpska, 
zamkniecie: Sakellarldrs: marzec 27.52, maj 27.78 
lipiec 27.60 wrzesień —, listopad 26.64. Ashmo-

luty 19.00, kwiecień 1944, czerwiec 19.60. 
sierpień 19.25, październik 18.92, grudzień 19,27. 

W Ameryce święto. 

Zjazd skarbowy* 
Dziś się rozpoczyna 

zjazd naczelników łódzkich i P * " f i 
nalnych urzędów skarbowych. " °.iti 
idej chwili odwołany został P f 7 ł

j c ? 0 . 
wlce-minisłra skarbu p. Star^n, ^\ 
zamiast którego przyjedzie P- M | C" 
dyrektor departamentu podatko*^ 

Ani grosza Kredy"1 

bez zasięgnięcia informacji w Bi«r* ł 

Biuro InJormacvlne Banków ł 0 , ' * S a l' 
Grspo larczych w Łodzi, Wólc*""" 
<•!. 129-30. 

Pertraktacje spółki akcyjne! T. Sfeigert 
Najpoważniejsi wierzyciele zgodzili sie. na kilkuletnie moratoriom 

W związku, z podaną przez nas wczo i lem zaspokojenia mniejszych wierzy-
raj wiadomością o wpisie kaucii przez'cieli zaciągnięto pożyczkę w towarzy 

32.473.616.58 
Firma L * 5 i m a r d t przedstawiła więc 

typowy łódzki bilans, którego cechą cha 

towarzystwo 
jesteśmy w 

akcyjne Teodor Stelgert, 
możności dodać pewne 

stwie kredy to w cm na zł. 750.000. 
Ogółem długi wynoszą około złotych 

r&kterystyczną jest brak własnego kapi- ra się w drodze pozasądowego układu 
talu obrotowego. Również olbrzymie po przezwyciężyć krytyczna sytuację. Ce-

szczegóły. Firma prowadzi pertraktacje! 4.000.000, w lem blisko milion należy się 
zewszystkiemi grupami wierzycieli i sta , Bremie za bawełnę, milion należności 

przedwojennych angielskich, banki zł. 
750.000, drobniejsi dostawcy zł. 300.000, 

Wieczór dyskusyjny w Stowarzyszeniu Kupców 
Aktualne zagadnienia gospodarcze — Przemówienie 

dr. Sachsa. — Rezolucje kupców. 
Jlie trmii e n e r g j i , nadziei i zimnej krwi. 

dostawcy maszyn przędzalnie^ 
200.000, dyskonterzy zł. 700.000' 

Aktywa składają się 
nieruchomości 
maszyny 
urządzenia 
surowice i przędza 
dłużnicv 

cli 

Straty poniesione na skutek 
f in' 1 3 

Z Inicjatywy zarządu Stow. Kupców j 
tfl. Łodzi odbył się wczoraj wieczór dys
kusyjny, poświecony najbardziej palą
cym zagadnieniom chwili obecnej. 

W obecności 300 osób zebranie zagaił 
dr. Józef Sachs, prezes Stowarzyszenia, 
który w obsżcrnem przemówieniu poru
szył przedewszystkiem ogólne przyczy
ny kryzysu, następnie sprawy podatko
we, kredytów dla kupiectwa, unifikacji 
prawodawstwa handlowego na terenie 
całej Rzeczypospolitej ze szczególnem 
uwzględnieniem ochrony wierzycieli, 
oraz sprawę kartelów w przemyśle i han
dlu. 

Aktualne zagadnienia, dotyczące no
welizacji ustawy o podatku obrotowym, 
omówił dyr. Heyman. Mówca wskazy
wał na to, że kupiectwo nie powinno ży
wić zbytnich nadziei na gruntowna zmia
nę, i na ulgi, w związku z przewidywana 
nowelizacja podatku obrotowego. 

W dalszym ciągu zabrał głos dr. Sachs 
i wskazał na szereg poważnych utrudnień 
w pracy kupca, wypływających z Istnie
nia w Polsce starych dzielnicowych pra-
wodawstw handlowych. Przestarzałość 
niektórych artykułów stwarza niedosta 
teczną obronę praw wierzycieli przed 
samowola l zta wola dłużników l wpro-

wadzą w życie gospodarcze, szczególnie 
w obecnym ciężki: - okresie, atmosferę 
niepewności.. 

W sprawach kredytowych poczynio
ny został ostatnio wyłom. Oto na skutek 
starań łódzkiej izby przemysłowo-han
dlowej min. Kwiatkowski wpłynął na 
zmianę stanowiska Banku Polskiego, któ
ry dotychczas aprowizowal kupiectwo w 
kredyty jedynie drogą pośrednia przez 
przemysł. Przy udziale zrzeszeń kupiec
kich wypracowała izba wykaz kupców, 
ubiegających się o kredyt w Banku Pol
skim. Ta ostatnia instytucja zwróciła się 
do reflektantów na kredyty z kwestjo-
narjuszaml o stanie majątkowym odnoś
nych firm. Pewien wiec krok w klerun* 
ku realizacji postulatów kredytów dla 
kupiectwa został już poczyniony. 

W zakończeniu swego przemówienia 
dr. Sachs dał wyraz nader ciężkiej sy
tuacji obecnej i apelował do zebranych 
by nie tracili energii, nadziei i zimnej 
krwi. 

Zebrani przyjęli rezolucję- domagają
cą się: w sprawach podatkowych: 1) 
wprowadzenia noweli podatku przemy 
sfowego od dnia 1 kwietnia f. b. stosów 
nie do postulatów związku Izb przemy 
słowo-handlowych; 2) wprowadzenia 
1 % stawki podatku obrotowego dla han

dlu hurtowego- nleprowadzącego ksiąg 
handlowych, przy wymiarach obrotu za 
1929 rok; 3) zaniechania poboru IV-ej 
zaliczki w związku ze zmniejszeniem się 
obrotów w 1929 r.; 4) rozszerzenia okól
nika min. skarbu z dn. 30 grudnia 1929 r. 
w sprawie umorzenia zaległości w podat
ku przemysłowym i dochodowym oraz 
grzywny; 5) rozłożenia na długotermino
we raty miesięczne obecnych zaległości 
podatkowych. 

W sprawach kredytowych: wydatne
go udzielania indywidualnych kredytów 
przez Bank Polski i Bank Oosp. Kraj. 
kupcom, zasługującym na kredyt. 

W sprawie unifikacji prawa handlo
wego: przeprowadzenia unifikacji na ca
łym terenie Rzeczypospolitej ze szcze
c inem uwzględnieniem ochrony praw 
wierzycieli 

karteli 

wania, w czasie krytycznych 
tur, poniżej kosztów własnych 
cenią na półtora miljona zł. 

Zasadniczo najpoważniejsi ^ 0fji"f 
le zgodzili się na kilkuletnie n»°f 
Firma posiada 25.000 wrzecion D *- k a | i i i» 
nych i 3.894 wrzecion skrecaln'- . a fi 
wełniana, którą uprzednio d o s | J | L 3 i i * 
stała przed dwoma laty zlikwidj^ ^ 

Hipotecznie zabezpieczono 5" v ; |ell jj 

* l

w l e > 

mi 

W srxrawle zamierzonych karteli w \ i / i * M , ^ ł o U 
przemyśle włókienniczym: zebrani u- n Wierzyciele N y e k s l o w , s a 
chwalili, iż organizacje kupieckie winny panciger. Leon Lik.ernik. ^ c f I ^ t ( 

dołożyć wszelkich starań, by kartettzacja f e r e - Edward Tempel, Feliks pgv 
w przemyśle szła ręka w rękę z karteli- j Leon Oppenheim, G e r s z o n ^ 
zacją handlu. Postanowiono udzielić po-1 ^ m n i a Mizbach, 

rzytolnoścl, w czem 
otwartego rachunku i 23 
wekslowych. Na ogólną sume 

dolarów, 114.270 
funtów 15.31J 
marek 1.750 
franków francuskich 20.9^ 
złotych 377.700 

xvierzvcic l a

c. 
otwartego rachunku sa firrn^- r t cot§ 

. t 
N-V. 

„Durandcl" Amsterdam. 
-.cma, H. O. Schuci* 

Maks Restel, Łódź, Centrala n 

Najważniejszymi 
otwartego rachunku sa """. ' .^n w' 
Burger Co. Brema, Baltjc CottJ%pM 
Kopenhaga, N-V. Handelrnaa j , ^ s 
„Durandcl" Amsterdam. W,"L Af% 
Comp. Brema. H. O. SchuclegJ ^ P 

w 
chodniego, Danziger 
strie, Bank Kupców 

Handcls 
i s i n e , u a . u a a u p t u w i J- »*— ^ ' S ' 

Chrześcijan, Polski Bank P j ^ W 
Dresdner Bank, oddział w uda"- - -i" 1 

P r z e m v j S # 

wiono zwalczać kartele, dążące do wye 
liminowania handlu. 

Gampo 
i tona" 

Albrecht, „Fulmen 

http://ua.ua
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iczna sytuacja Zgierza i Konstantynowa. 
. jj° piąty mieszkaniec pobiera zapomogi, jako bezrobotny. 

^ t y n y m ratunkiem — wzmożenie emigracji zagranicę. 
J?6 ̂ '<5kL!?u,lku , a ł k f y * y s w prze- statystyka wykazuje, źe za pieniądze ullenowskie i obecnie musi 
i ! * 8 * e | n m U , ? y m o d b , ł s , ę n , e t y i k « CO 5 ZGIERZANIN JEST BEZROBOT-1 spłacać kolosalne sumy, co przerasta mo, kowania. 

lia; 

^ch a c h Przemysłowych, znaj-
^ t i l n l j p o b , l z « Łodzi. 

NY. 
Oprócz tego przybyło Jeszcze 600 ro

dzin, które zajęte były przy budowie ko
lei Łódź — Kutno. Zgierz jest najwięk
szym ośrodkiem bezrobocia w Polsce. 

W ciągu ostatnich 10 lat spłonęło w 
Zgierzu 8 dułych fabryk, które nie zosia 

sta 7«j" c ' s k u t k ł kryzysu odczuły 
S i» la lo Z 1 K o n s t a n t y n ó w . 

Wera|ą r z e c można, że miasta te wy-

\ t , ! z u Jest obecnie ?500 robotni- ły odbudowane. 
fc*«łk?y i U Z wyczerpali swe prawa j Również magistrat M j J J 1 1 ^ ; ' 

Robotnicy cl znalduja sie w W PRZEDEDNIU RUINY FIN ANSO 
*W k t 6 r p ! ! , 8 y t u a c l ł 1 "czuple zapo-l WEJ. L MOre nn ' 1 5 Z C Z U P ' e zapo 
^ ^ n l c h M , C 2 a 8 u d 0 C 2 a s u otrzymu 

"^wystarczające. Ostatnia 
Deficyt budżetowy wynosi ,iół miljona 

żnośct finansowe samorządu. Magistrat 
Zgierza chciał już sprzedać lasy miej
skie celem uzyskania pieniędzy na po
krycie niedoboru, lecz z powodu złej kon 
junktury, panującej na rynku drzewnym, 
musiał tego zamiaru zaniechać. 

Przemysł zmniejsza produkcję i co 
tydzień przybywają nowe zastępy bez
robotnych. 

Również Konstantynów znajduje się 
w nader krytycznej sytuacji. W mieście 
tem mieszka 4.000 rodzin. Większość 

złotych. Miasto wybudowało pływalnię mieszkańców to tkacze ręczni, którzy z 

powodu kryzysu stracili możność zarób 
przenosi się do 

Łodzi w poszukiwaniu chleba. 
Jedynym środkiem zaradczym, któ

ry można obecnie zastosować celem 
przyjścia z pomocą licznej rzeszy bez
robotnych tych dwuch miast jest 
WZMOŻENIE EMIGRACJI ZAGRANI

CE-
Państwowy urząd pośrednictwa pra

cy powinien zwrócić baczną uwagę na 
powyższe dwa miasta 1 przy rekrutacji 
robotników do Francji lub do Innych 
krajów, uwzględnić ciężkie położenie 
bezrobotnych Zgierza i Konstantynowa. 

maszynowy człowiek w Łodzi 
r n H - w a n y jest na automatycznej stacji telefonów. — Zmiana sygnalizacji. — 

ililli - t e c h n l k i P r z y Alejach Kościuszki. - Niesłychana precyzja połączeń. 
ą fesi pier wszem miastem w Europie, Dosiadaiacem „Robota' telefonicznego 

I \c n »*i ~ . ' 

"spra 
li 

do 'Cl, 

'Na S. 

prac na łódzkiej'czas rozlega się inny głos: „łączę. tą- tów zabrzmi, miast buczenia, ludzki cjalne urządzenie dla badania wszyst-
tdefonów i wobec czę, łączę"..., albo „zajęte, zajęte, za- głos maszyny. . |kich uszkodzeń, jakie zdarzają się na 

, wczoraj Jęte"-. I Bardzo ciekawą instalacją na stacji stacji. Uszkodzenia również sygnalizo-
g

 W y c i e c z k a dziennikarzy tódzl Musimy się pochwalić, że dotycli- telefonów jest t. zw. ,stół kontroli",,wane są światłem, które zapala się nad 
s . a c " u PAST-y, celem zapo-'czas w całej E.irople niema mówiących przy którym dyżurują stałe cztery te-^ miejscem uszkodzenia, na automacie 

z "rządzeniami telefonicz-[aparatów na stacjach telefonicznych, lcfonistkl, pilnie bacząc, w jaki sposób Dyżurujący monter ma możność natych 
Łódź jest pierwszem miastem, które, po rozmawiają z sobą abonenci Gdy tylko miast zbadać rodzaj uszkodzenia i na-

prasy oprowadzali'zainstalowaniu całkowitej stacji automa' któryś t -abonentów t\» nakręci numer,; prawić je w ciągu kilku minut. %I OWINIE 
% Erekcji 

z Warszawy repre-
głównej Polskiej ak-

t e lcfonicznej, dyrektor na-

tyczne?, będzie miało w centrali telefo
nicznej mówiący aparat. 

Oczywiście aparat ten nie działa 
oraz kie jeszcze całkowicie..Inżynierowie 

°!a ilnżvi-' łódzkiej: dyr. Ulej-'prowadzają z nim ciągłe próby, 
Ro ' 

UNLTY 
l e r owie Dziedzicki 

a «dy 
niedokładności zostaną usunięte, w słu- by uzyskać połączenie, 
chawkach aparatów wszystkich abonen Na stacji znajduje się również 

cztery razy miast pięciu itd. na wielkiej Stacja telefoniczna czerpie prąd do 
desce, na stole kontroli, zapala się małe uruchomienia automatów z elektrowni 
światełko. Telefonistka wówczas szyb- łódzkiej. Uniezależniła się jednak od 
ko wtacza się do linji i poucza abonenta, wszelkich ewentualnych przerw w do-
jak należy obchodzić się z aparatem, starczaniu prądu. Mianowicie przy każ

ONA 
nr 

stac'a telefonów w 
•* Z a ^go rod/aju stada w 

'°*cią ' ' , V l a Precyzynością I do-

1UŻ 
l t«tv\n i ei Już k U r z a d z e n i a - Pisaliś-
Cr l ast n ^ S Z e r n i e w »R e P" b «ce". 
H] Z vmy l e j uruchomieniu, to też 

o\v0 

Się 
ciekawych 

rotni 
w 

tylko do szczegółów 

odzywały się głosy, że 
Hc> 'e,ok 

C N ą c e " o i
a p a r a t a c h telefonicznych, 

k palące ^ e z w a n i e się telefonistek I 
% ^ mii! S t a c j a , ą c z y > względnie. 
S T W n " o . J e s t " fe ty . Jest nie
zła > * l e d , . \ " n l e ż d y r e k c i a R A -
k r t a zosta„ii 8 Poufnie, że sygnall-
«ł J N b y "'? *«nlenlona i że czynlo-

p a , R , 0 sen, , e r u n k u zastąpienia bu-
W Ó b V t e ^ l u d 2 k , « n . 

P i 
M Y D L Ą 

D C e ^ZL\V DOŚĆ DFUS:O'NIKT ,E-
u z l a ' na czem one będą I 

W/ D r zVsrofl Z o r a ] S z y m dyrekcja 
Cl aik e ^T0*AŁA dziennikarzom nic, 
"'e ak 0 ^ y u , a

2 a d e n i o n s t r o w a ł a nowy 
Reymont mieszkał w Tuszynie 

" l a się stacji na zgłoszę-
^ c r"onstrowaIa aparat I 

^bnv R ł o s 0 m

C Z ł , 0 w , e k a ' mówiącego 
****** *o n« k a wyrazów, po- skle w Tuszynie, powiatu łódzkiego 

Q ti, zrozumienia się z abo- ^ P a d ' y n a ś ' a d ciekawej sprawy, która 
f̂v N n i I wywołała w miasteczku sensacje. 

Z e'iśh, ś l i ś n i v o,, , , . , , t A t. Tuszvn gotuje się do uczczenia swej 
srny > n y słuchawkę do u c h a . ' , . o c z n l c y 5 0 0 . I e c i a , w tym celu wer-

w którym napisał „Ziemię Obiecaną". 
JUiasto dusuyn UESCI pamięć ROIELFTLEGO pisarza 

Jak się dowiadujemy, władze miej-'tej s p r a n e dokumenty i dane. celem 

*$>> ze 

^>'AJID2K 
zdumieniem cienki, towano' stare akta i kroniki tego jedne 

Głosik, w niczem nic go z najstarszych miasteczek w Polsce. 
, detalicznego dźwięku Podczas tych dochodzeń s wierdzono, 

'^eru m o w i a c v UI A W!2 I żt w swoim czasie mieszkał w Tuszy-
S , c

r > l e : c! C Y BARD^° 8FYBKO1 nitJZ „Chłopów" i Ziemi Obiecanej" SLÎ LA1' r r a , a ' c e n t r a , 8 t C e " ' "tem NAPISAŁ swe dzieło o Łodzi. 
S O P K DŁUTRA* A B R Z M I N I E P R Z E R - , Z odkryciem tem podzielono się ze 

V n * Bal o p 6 k i abonent nie starostwem powiatu łódzkiego i staro-
d K r < * a ć numeru. Wów- [ sta Rżewskl polecił zebrać wszelkie w 

godnego uczczenia wielkiego pisarza. 
Okazało się że ojciec Reymonta był 

w Tuszynie organistą I nauczycielem 
muzyki, znanym w całym powiecie. 

dym automacie znajdują się dwa motor
ki — jeden czerpiący prąd z elektrowni, 
drugi zaś nieczynny. W razie gdy z ja
kichkolwiek przyczyn elektrownia przer 
wie dopływ prądu i pierwszy motorek 
stanie, automatycznie zaczyna działać 
drugi motorek, czerpiący prąd stały z 
własnych akumulatorów. 

W tym celu na stacji zmontowana 
jest olbrzymia centrala akumulatorów, 
dostarczająca prąd własny do automa
tów. 

Nie opisując systemu pracy auto
matów na stacji, o którym pisaliśmy w 
swoim czasie, po uruchomieniu centrali, 
podkreślić jeszcze pragniemy nadzwy
czajną precyzję z jaką działa niezliczo
na ilość aparatów, składających się na 
automat, przeprowadzający łączenie. 

Jest to aparatura niezwykle skompli 
kowana, a działająca mimo to niezawo
dnie, czego dowodem bardzo rzadkie, 
niemal minimalne uszkodzenia, jakie zda 
rzają się od czasu do czasu. Liczba tych 
uszkodzeń jest niemal o 70 proc. mniej
sza, aniżeli w czasie funkcjonowania 
ręcznej stacji. 

Opuszczaliśmy, po pokazie, stację 
telefoniczną pod wiclkiem wrażeniem. 
Szalony postęp techniki, uwidocznił się 
tu w najbardziej jaskrawej iormie. To o 
czem się dotychczas tylko słyszało i 
czytało, urzeczywistniło się oto w Ło-

Obecnie Tuszyn nostanowlł uczcić'dzi niprwc™™ 
p<-mieć wielkiego pisarza przez odsłonie i i ] ' P , e r w , s z e m m i e ś c i e w Polsce, które 
cie tablicy ku jeeo czci podczas obcho
du swego 500-Iecia i tablica taka wmu-
n wana zostanie w miejscowym koście
le lub szkole powszechnej, czem zajmie 
siv specjalny komitet obywatelski. Uro
czystości w Tuszynie odbędą sie w mar 
cu lub początkach kwietnia r. b. (b). 

ma kompletną, pięcio-cyfrową, automa 
tyczną centralę telefoniczną, (s) 

DzU w nocy dyżurują ».pteki: N. Ep»rt«in», 
Piotrkowska ?$5. M. Bartosiewkhs^o. Piotr
kowska 9J, M Roienbluma, Cegielniaaa 12, G»r 

54, J Koprowskiego. Nowe-fcina, Wschodnia 
miejska 1S 
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Pościg za złodziejami w centrum Łodzi 
oprawcy kradzieży w fabryce Zylbersztajna aresztowani. 

Wczoraj w godzinach przcdnołudnio 
Wych, przechodzący ulica Piotrkowską 
tuz przy zbiegu ul. Narutowicza, byli 
świadkami pościgu policji za uciekają
cymi dorożką d w o m a osobnikami. 
Jak się później okazało, bvli to ścigani 
złodzieje, którzy po dokonaniu kradzie
ży, zbiegli dorożką. 

Jak stwierdziliśmy, historia pościgu 
w sercu Łodzi przedstawia s»e, jak na
stępuje: 

Przy ulicy Piotrkowskiej 56. w głębi 
podwórza mieści się gmach fabryczny, J 
należący do firmy Żylbersztain. Wczo
raj z rana. gdy fabryka nie bvła jeszcze 
czynna, dostali się do wnętrza 
przy pomocy wytrychów dwa! złoczyń

cy, 
gdzie po ścięciu kilku sztuk towarów z 
warsztatów, zapakowali w papier każ
dą sztukę oddzielnie i zamierzali z łu
pem wyjść. 

W chwili gdy przekroczyli oróg fab
ryki zostali zatrzymani przez nadcho
dzącego portjera, który widząc wycho
dzących z fabryki nieznanych mu osob
ników zażądał wylegitymowania się. 

W odpowiedzi na to jeden z podej
rzanych zadał portjerowi silny cios pię
ścią w głowę, drugi zaś trzymaną przez 
siebie sztuką towaru powalił go na zie
mię. Po dokonaniu tego wybiegli na u-
licę. Na krzyki pobitego portiera puści
li się w pościg za zbiegami przygodni 
świadkowie, lecz na ulicy zauważyli, iż 
osobnicy ci wsiadli do dorożki I odda
lali się w stronę Placu Wolności. 

O powyższem zawiadomiono natych 
miast przechodzący podówczas oddział 
prlicji, który puścił się w innei dorożce 
w pogoń za uciekającymi. 

Dorożkarz, wiozący złoczyńców sły 
sząc krzyki, zatrzymał sie. 

Wówczas złoczyńcy widząc, iż są 
w niebezpieczeństwie, wyskoczyli z do
rożki pozostawiając łup i usiłowali zbiec 
co się im jednak nie udało. Policja zdo

łała ich zatrzymać i doprowadzić do VII 
komisariatu. 

Stwierdzono iż zatrzymanymi są zna 
ni i notowani w kartotece urzędu śled
czego przestępcy Dawid Frydlewicz, za 
mieszkały przy ulicy Wolborskiej 10 
oiaz Josek Białek, zamieszkały przy u-
licy Konstantynowskiej 24. 

Obu osadzono w więzieniu do dyspo
zycji sędziego śledczego, (p). 

P. w i c e w o B U /oda 

RożnecKi 
na inspekcji straży 

w Pćbiamcacn. 
pof* 

l - szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR w ŁODZI 

S EL EE Wl D I D NARUTOWICZA 20 . 

N a j w i ę k s z a R E £ W « J A ' " l a t a 
w wykonaniu na>*łynnieiszych 
artystów rewjowych Broadwayu 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h : 

FOX FOLLIES 

NEW YORK W NOCY 
1 0 0 % ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 

P r o c a n a j w i ę k s z y c h g w i a z d r e w j o w y c h u d z i a ł b i o r ą : 
^ 36 „Show-Girls" 24-osnhowy zecpół murzyński 

36 „Duncinjf-Gids* 12-osobowy chór Rewelersów 
36 „Dancing-Boys" 

W p r o g r a m i e n a j w i ę k s z e p r z e b o j e a e z o n u i 
. 0 czem marzą. Wrbteły"? — „Moja ty kłódka dziewczynko" — ..Wspńic resne dziewczęta" 
.Czarny Don Juan" — .Perta Japonii" — „The Breakaway" — .Powrót wiosny" — 

.Zvwe nuty" — „Prd latarnią". 
C E i i Y MIEJSC MA P I E R W S Z Y S E A N S Z Ł . 1 . - , 2 . - I 3 , ~ 

Począlek seansów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 
Wyświetlamy na aparatach Western Electric Company. 

Wczoraj udał się do P{M<Łfl 
wojewoda łódzki Różiiieeki w , # 
stwie inspektora straży f 0 7 ? , ^ st** 
uództwa łódzkiego p. Kun. 
dzenia sprawności tamtejsza 

urz* zarnej. 

Po przybyciu na miel j 
pióbny alarm straży 1 

Pabjanicach, które w —.• 
bj ły na miejsce w pełnym : fato 

c?.ej. Prócz tego zaalarwojw m 
ogniową z pobliskiej wsi. 14

 S|,»* 
nież zaledwie w ciągu 0 ^'""„srr? 
się na mieisce w pełnym r V

t 3 i nitF 
P. wice-wrjewoda wyrazi' .» 
stiaży pożarnej swe uznanie-

P o d a t k i o d p l * c ? 

n l e z a b u d o w a r y | i P [ 

Zdarzało się. że od wjąĵf 
ców niezabudowanych, PT^{iflof 

od tego rodzaju placów, P ^ | e 

tek gruntowy. 
Obecnie władze nadzo^'• Ą 

ły, że podatek gruntowy m"z' .j, Ą 
rać tylko od placów p o ' 0 2 0 ^ ' ! 
Imją regulacyjną miasta. nj» ^ 
innych placów może być 
ny podatek od placów fl,e* W 
nych. 

< 
S I 

J° Da, 

iii 

Moi 

I 
K 
uh 

Us] 

ODCZYT L E K A F S ^ b < o ^ 
W niedzielą, dnia 16 W^°[HM * ? 

1-ej po'poł . w sali teałralnfl * a ^kic l U. 
słowycH Gcyera r**Y «1 ^OI:K\OA » 

•y.p. dr Euflcnjusz Skipirzepa 
' szczepieniach ochronnych pr* e c 

W pierwszych 
10-ciu lalach 

winna każda matka dziecko swe myć i ką
pać tylko za utyciem czystego łagodnego 

M Y D Ł A 
D Ł A D Z I E C I 

Dziecko będzie jej ca to wdzięczne, gdyż 
zaoszczędzi sobie w przyszłości wiele kło
potów o zachowanie dobrej cery. Mydło 
Nivea jest wyrabiane według przepi
sów lekarskich specjalnie dla wrażliwej 

skóry dziecka. 

Cena i Zł. 1.30 

Uprawiając sport zimowy 
jak w góle podczas zimy, przy wichurze, ś i . i -znym' dżdżystym P 

\tt> 

działa zapobiegawczo, chroniąc sVtrę przed SCHROPOWHCENIERN. ĴK* 
czehiem i czerwienieniem. Dzięki zawartości eucer> lu trem | £ 
całkowicie w skórę, wzmacnia i wygładza, ożywia i odmłod' 8 . 1

 t e jo*' 
pozostawia połysku. Tylko KREM N1VEA zawiera pokrewny 

skóry euceryt i no tem właśnie polega jego skuteczność-

U'padr.lkach po tl.040, OJS. 1.40i UOO I w tubach uysiocynowvth PO * 

Wyrób krajowy Hrmy peBECO, ap. z o. "dp. w Kalowlca* 

u 

Pabianice. 
(Teł. od własn. koresp.). 

TOW. PRZYJACIÓŁ „STRZELCA", stał dr. Witold Eichler 
Onegdaj wieczorem w lokalu związku Następnie postanowiono od dnia 23 b. 

legjonistów odbyło się organizacyjne ze- m. do 2-go marca urządzić „Tydzień 
branie powiatowego oddziału towarzy- J Strzelca". Opracowaniem programu zaj-
stwa przyjaciół „Strzelca". Na zebranie. mie się nowowybrany zarząd, 
przybyli przedstawiciele władz admini-1 W końcu posiedzenia p. wlcewojewo-
stracyjnych ze starostą Wallasem, oraz,da podziękował zebranym za liczne sta 
przedstawiciele D.O.K.- 31 p. Stz. Kan., 
rady miejskiej, magistratu, urzędów i 
instytucyj społecznych Pabjanic, Łasku 
i gmin okolicznych. 

O godz. 8 wieczorem przybył na ze
branie p. wicewojewoda Rożnjewski. Na 
wniosek starosty Wallasa kierownictwo 
obrad objął p. wicewojewoda, który w 
dłuższem przemówieniu scharakteryzo
wał zakres działania Towarzystwa po
pierania „Strzelca" oraz wyjaśnił, dla
czego rząd popiera przysposobienie woj
skowe. 

Po odczytaniu i przyjęciu statutu ze
brania, wybrano zarząd, składający się 

— — i — -w — ~ -• w --

wlenie się- co pozwala przypuszczać, że 
towarzystwo rozwinie się należycie. 

REZYGNACJA. 
Prezes zarządu powiatowej kasy cho

rych w Pabjanicach, dr. Tacanowskj, zło
żył pisemną rezygnację ze stanowiska 
prezesa i członka zarządu. Rezygnacja 
prezesa przyspieszy tylko decyzję władz 
co do mianowania komisarza kasy cho
rych. 

ZMIANA ZARZĄDU „SPOŁEM". 
Zarząd największej w mieście wspoJ-

dzlelnl spożywczej „Społem" z powodu 
zatargu z radą nadzorczą złożył swe 
mandaty. Wybory nowego zarządu odbę-Orania, W y o r a n u / . a l i e ł u , oniauajn^jr j i v . i r m i i u o v j . . . jr i /vr»j ,ivyr,w^v. 

z 8 osób. Przewodniczącym zarządu zo-ldą się w przyszłym tygodniu. 

Piołrkfiw-TrybunalsiU 
(Tel. od własn. koresp.). 

W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie sejmiku piotrkowskiego, na któV 
rem odbyła się dyskusja nad prelimina
rzem budżetowym na rok 1930—31. Pre
liminowany budżet na sumę 400.000 zł. 
uchwalono z malemi poprawkami. 

W dniu wczorajszym we wsi Zawa
da spłonęła zagroda Władysława Nocu-
nia. Pastwą płomieni padła część zboża 
i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 20 
tysięcy złotych. Przyczyna pożaru nie
znana. 

Tomaszów-Mazourecki. 
(Telef. od własn. koresp.). 

W dniu wczorajszym przybył do mar 
gistratu tłum bezrobotnych, domagający 
się wypłacenia Im zasiłków oraz udziele
nia zasiłków żywnościowych. Zebrani 
wybrali delegację, której prezydent mia
sta oświadczył, że magistrat nie otrzy
mał jeszcze odpowiednich funduszów t 
wypłata musi być wstrzymana do przy
szłego tygodnia. 

W miesiącu styczniu zanotowano Je
dno zabójstwo, 6 uszkodzeń ciała, 4 kra-

, dzieże z włamaniem, 3 kradzieże bez 
włamania, 3 przestępstwa polityczne. 

Ostatnie dwa dni 
składania zeznań o obrocie 
do podatku przemysłowego. 

Starania organizacyj kupieckich w 
kierunku przedłużenia terminu składa
nia zeznań o obrocie do podatku prze
mysłowego za rok podatkowy 1929 nie 
odniosły s k u t k u i termin ten U D ł y w a w 
dniu jutrzejszym. 

Zeznania muszą być składane na spe 
cjalnych formularzach w urzędach skar 
bowych, z wyjątkiem spółek akcyjnych, 
które składają swe zeznania wprost d.) 
izby skarbowej. 

Niezłożenie zeznania pociąga za so
bą k a r ę w wysokości 50 do 500 z ł o t y c h 
a złożenie świadomie nieprawdziwego 
zeznania pociąga k a r ę grzywny, a w 
pewnych wypadkach i k a r e aresztu do 
trzech miesięcy, (b.). 

5 osóD 
interesuje sie

 6T'^\A 
Jak. wiadomo, P.rze'\ Ą 

budżetu miejskiego P<>d 

miejskiej, został on zgod"' e

 pr#vff 
ml wyłożony do Pub L I C ZSSKI C I ' . / 
w lokalu głównej kasy w* „iifl 
bywatele Łodzi mogli siei . 
nać i zgłaszać swe sppst' . ,„ VQ& 

bud/ e ; h ^ Okazało się, że 
irteresowało się aż.. 5 os"" F 
nikt nie zgłosił żadnej » w a * > ; V " Warto zaznaczyć. z e

i r Z a l o 
głym budżet miejski p r z e J 

***** 
C Z U S F A F C I E 

„EXPRESS W | g 

D z i y j D i nastepnyciłl — 

Najpotężniejsze arcydzieło 
F. W. MUR^ANA 

„Czterech diabłów" 
Śmiertelna walka o miłość i życie, 

W rplach głównych lUNET FO A V N FI K' M o r y D u n c a n , 
kwiat ekranu ameryk. J II11 C I U 1 I I I U II N a n c y D r c x e l , 

C h a r l e s M o r t o n , B a r r y N o r t o n , F a r r e l Kac D o n a l d . 

pod dyrekcją Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

Porzalek seansAw o £od'inie 4-ei po p. łudniu.. w snboty i niedzele 
o Sodzin e 12-H w p łudn e. os!a'ni seans o godzinie 10-ei wieczrrem. 
Ceny 0>ie;sc na pierwszy sean« od 1 z ł . w sob> ty i niedziele od godziny 

12 ei dn 3>ej wszvsłkie miejsca po 1 zt. 
B i l e t y u l g o w e n i e w a ż n e w n i e d z i e l ę . 
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usuwa bowiem wszel 
kie bóle mięśniowe 
postrzał, łamania, gr-
ściec, bóle reumatycz
ne szybko i pewnie 

Wszędzie do naiiKif 

"lfhll i », 
l i i^ n , » Zł i S i l ' 1 1 " 8 ' oszacowa 
l' 1"' 20 lx 1- 200. 
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OGŁOSZENIE. 
Sad Okreeowy w Łodzi wyrokiem z dnia 8 

Iutcxo 1930 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość 
handlującemu Leonowi Mordyanerowi 2) chwi
lę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 31 
października 1929 r. tymczasowo. 3) zamiano
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Dr. Bruno Bicdermaiia, 4) zamianować kurato
rem upadłości adwokata S. Pawłowskiego^ 5) 
odebrać od upadłego zobowiązanie o nie wy
dalaniu się z m. Łodzi. 6) nakizad opieczęto. 
wanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekol
wiek s i l o n e znajdują; 

Za g o d n o ś ć Kurator masv upadłości 
ST. PAWŁOWSKI, Adwokat 

Na mocy art. 476 i 478 K. Ii. wzywam wie 
rzyclcli powyższej upadłości, aby w dniu 24-ym 
lutego 1930 r. o godz. 10-eJ stpwM się w Są
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han
dlowym przy ul. Żeromskiego Nr. .115 osobi
ście lub przez pełnomocn ka z dowodami, uspra 
wlodilwlająccml teh wierzytelności w celu w y 
słuchania sprawozdania kuratora masy I w y 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: Dr. B. BIEDERMAN. 

Sędzia Komisarz znajdującej się pod nadzo
rem firmy Artur Meisler zgodnie z art 50 Roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 grudnia 1927 roku podaje niniejszym do wia 
domości, t e w dniu 1 marca 1930 roku o godz. 

Wyrób i skład wysyl 
kowy: 

L o b 3 a t o r Ju c ł ternl z n « a p t e k a r z a 

WRft. SZYMONA E D i L M R B f t 
we ŁWOWIt, leatynska 16 
i r r T r B T T T r r T T n r r r T T C T r r i ^ ^ 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi Wydział III Han

dlowy wyrokiem z dnia II lutego 1930 rol»u 
postanowił: 1) ogłosić upadłość firm'C . .Wy
kończalnia 1 Farbia/rnia Ousta.va Gessnera, 
Sukcesorowie" w osobie Jej współwłaściciel i 
Ottona Oessnera. Wandy-Amalji z Gessnsnów 
Hachmanowej. Natalji - Elli z Gessnerów i i a -
theltowej, Gustawa - Cezara Gessnera i Karo. 
la - Hugona Gessnera: 2) chwile otwarcia upa
dłości oznaczyć na dzień 10 iutego 1930 roku; 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Enrla tlirszberga; 4) zamianować 
kuratorem upadłości adwekcja Boles ława Ja
sieńskiego: 6) nal.a/aj ople :zctowane rucho
mości I rzeczy upadłego, gdziekolwiek '.ię one 
znajdują. Wobec powyższego w s z y s : v wierzy
ciele upadłej fii my W y k o n j z i I u m 1 Farjiiarnia 
Gustawa Gessne.-a, Sukcesorów, i ' \ jCi współ
właścicieli obowiązani są bezzwłocznie donieść 
kuratorowi masy. adwokatowi Bolesławowi .la. 
sleńsklcmu. 'ati!cs/k.'t.'inu w Łudzi, przy ul.cy 
Piotrkowskiej Nr. ln'i SaJ r.wi Okręgowemu 
w Łodzi Wydział III Handlowy o swoich p-c-
tensjach do upadłej f rmy I jej wspiilwła^clcle'-!. 

Za zgodność świadczy Kurator masy 
BOLESŁAW JASIEŃSKI, adwokat. 

Łódź, dnia 12 lutego 1930 roku. 
Na mocy art. 476 1 478 wzywam wierzycieli 

powyższej upadłości, aby w dniu 25 lutego 
1930 roku: o godzinie 12 w południe stawili 
s!ę w Sadzie Okręgowym w Łodzi w Wydzia
le III Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 
osobiście lub przez pełnomocników z dowodami 
iisprawled!lwia !aceml Ich wierzytelności w celu 
wysłuchania sprawozdan i kuratora masy | wy
boru kandydatów na svndvków tymczasowych. 

Łódź, dni 12 lutego 19?0 roku. 
S"t»jla Komłsnrz: EMIL HIRSZBERO. 

specjalista chorób wenerycznych, skór •O»MOe*«»«*»«»»«»«M00»»t»«»««e»«O(»t« 
nv:h. włosów t mo. -zopł.'li>wvch. Le-' A '•'•> . . - . . . , . _ „ 

Syndyk tymczasowy m i s y uoadlnścl flrtny 
. M. Zajdler i M. PrzyKÓrski ,' w Łodzi, na mocy 
art. 512 K. 11. podaje do wiadomości wisrzv-
cieli upadłość', że decyzją Sądu. został w y z a a -
czony ostateczny termin sprawdzenia wiciziy-
tclnoścj. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie sie w 
dniu 18 lutego 1930 r. o godz. 11.ej w kancelarii 
Wydz ! ału Handlowego Sadu Okręgowego w ».o-
dzl, ul. Żeromskiego 115, pokój 64. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu r/e 
zgłoszą swych pretensji, ulegną skutkom n i e 
widzianym w art. 513 K ^ ł t 

Syndyk tymczasowy upadłości: 
apl. adw. STANISŁAW FRUCHTGARTEN 

Piotrkowską 50. tel. 171-87 

D r med. 

S . K A N T O 

czenle lampa kwarcowa I Dronreniatn! Rentgena 
FIOIUMłWSKA 111 RrtO FWANGP 

i ickii i 
Welścle Ewangellwka 2 Tek-lon 29-45. 

(Prz\niiinc ud i i i ud 5 - * w Dia pań 
iddzielna o'Kveka!nia%iĄ. '4\. 

Dr. m e d . 

' V 8 ' te l a s p ^ l e X . U l ' Sienkiewicza 
^ , 0 r a n V ^ l u 2 i r , t , . , O 3 O »• P- C 
^ • " f i 0 *ŁtS u t e w > l ° 3 0 r . od * WDim

r"c.h(>nw'ci. „ąkża-
i f t ' składających 

> ^ v c z m a I 9 3 0 r . 

w Ło-
zamie . 

I '01'" w L? '- ,Sienkiewicza 
St* Sta,»d'"" 2 > \ \ 1 0 3 0 U- P. C. 
K> \ > Rot u ł e R 0 ,0*> r. od 3id»tó e/,ac n̂ <lo j o . 

W] % * T £ 9 * l n i a n y . 

12-ej odbędzie się w Gmachu Sądu Okręgowego' 
w Łodzi w Wydziale Handlowym ogólne zgroma 
dzenie wierzycieli nadzorowanej firmy w n r z e d 
miocie układu. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości, t e 
nadzorowana firma wysunęła jako propozycje 
układową odroczenia spłaty długów na termin 
dwuletni oraz zmniejszenia sumy długu o 30 
procent. 

Sędzia Komisarz 
LUDWIK KORAL Sędzia Handlowy. 

K O M Y KlliEifuiE D r a Plerji teimmi 
C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10— S 

p e c j a l l s i t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzera 5 

TeL 159-40 
iPrzyjmuje od 8—11 
I i od 5 - 9 . 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pan 

Dr. med. 

t D o k t ó r 

7. 0 n c l . os» a « c y c > > « - ' o oon 
*"» 1 » a C ( V W a » e J na su-

P O K Ó J 
7 używalnością łelefrnu z cało-
dziennem utrzymaniem 
n a t y c h m i a s t d o o d d a n i a . 
Wiadomość Zielona 48 m. 10 

pomiędzy g. 2—5 p.p. 

j e e e a M e e e N i g e n s i i a N i 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wiadomość w administrac i 
.Republika". 

DR. M D E . 

1 
Clmrobv skórne 
i weneryczne, 

Institut hfinljen 
leczniczy i światłe 

leczniczy-
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7j 

dl. KOiduutfi 27-4 
Tel. 151-78, 

Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

Dr. m d̂ 

1 BIEN 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapia. 
1'rzyjmuje od 8—1( 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz od 10— i; 

Mili U i 
telet 208-95. 
oineKolOt] • uiolog 
Choroby kobiece 

drog moczo 
wych. 

Przyjmuje w domu 
od 5 - 7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
11—1 i od 3 —5 pp 

speclalista chorób 
skórnych, weneryez J 
nycb i moczopłcio

wych c m o r r i i it 11111 u 1111 l d l l j l k » u i n r i r j m a a r j o 
Piotrkow«ka70 

(róg Traugutta) RB OGŁOSZENIE-
tel. 181-83 H Syndyk tymczasowy masy upadłości Adama 

Przyimuie od 8.30 v e j Abrama Brencra na mocy art. 514 K. 11. 
w z y w a wierzycieli powyższej upudlości, któ
rych należności przyjęte zostały do powyższej 
masy aby w dniu 19 lutego 1930 r. o godz. 11-ej 
osobiście, lub przez pełnomocników stawili się 
do kancelarii Wydz ; alu Handlowego Sądu Okrę 
gowego w Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 115, 
pokój 64, na zebranie wierzycieli , zwołane ce
lem wysłuchania sprawozdania syndyka masy 
upadłość) co do stanu upadłości, zawarcia ukła
du, lub zawarcia z w ą z k u wierzycieli 1 wyboru 
syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
ani. adwok. A- FA.1TLOWICZ 
Łódź. ul. Piramowicza Nr. 7. 

do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dziele i święta od 
1 0 - 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla part 

D o k t ó r 

Cecielriinna 2 5 
Telełon 126-37 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
Elekirolcrapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od «odz 
8 - 2 i 5 - 9 wiec 
wniedz. i święta 9 ! 
Dla pań od 5 —b 

oddzielna poczcie 

mosk'ewskiego 
konserwatorium 

udz ie la 
leucjl gry 

f o r t e p i a n o w e ) 
W s c h o d n i a 7 2 

m 19. 

PiotrHowslla51 
ttL 121-23 

Godz. pizyjęć3—7. 

D R 

RAFEF0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę. 
cherza i dróg mo

czowych 

ul. Prez. Karoiowitza Z5 
(Uzielnal lei. 144-10 
Przyjmuje od 1 — 2 

i 4 - 8 

, l Mi Koili E 'AH U f l k i t i 1 

Spółki Akcyjnej 
zawiadamia ninlcjszem P P . AkcJonaTjuszów, i e 
przystępuje z dniem 17 lutego 1930 r. do w y 
miany kwitów tymczasowych na oryginalne 
akcje Spółki V emisji. 

Wymiana dokonywana będzie w Kasie Spół
ki w Łodzi przy ul. Tramwajowej Nr. 6 co
dziennie, oprócz niedziel i świat od godz. 8 
do godz. 12. 

) | M I I N M N I M N I N W e « W ł M I M I M l l 

' i i e d w a l n i e g 
JSJ I cewiarki na jedwab w dobrym stanic poszu-
W kiwane. 

Oferty z d o k l a d n j T n opisem stanu i kon. 
3 strukcji maszyn l ostateczną cena gotówkową 

_ do adm. „Republiki" snb „Zurich P. D. 17". 
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ref 

A D E L F R E R E S , Piotrkowsha 65, * 
od 15-go lutego do 1-go marca włącznie ^ 

W i e l k a W y p r z e d a ż = s ~ S a 
Szlakiem Hanny W i e l k i d r a m a t o b y c z a j o w y , 

p o ś w i ę c o n y t y s i ą c o m s h a n -
b i o n y c h . •K3BJMBjB«atSSflHBBaVl 

S i e n k i e w i c z a 4 0 

I D z i ś I d n i 
Q n a s t ę p n y c h 

j L s S f f i . J « a ± MARIA MALICKA. J S U ZOFIA BATYCKA, BOGUSŁAW SAMBORSKI 
! Początek seansów w dni powszednie, z wyjątkiem soból o gódz. 4-ej po poł. zaś w ioboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 
I Ostatai seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. 

P O N A D T O ' p ^ 

Na ogólne ^ " ^ F ^ 

- z o s t a ł y PRZ 

DROBNE OGŁOSZENIA 
„REPUBLIKI11 

sa najtańszym i najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kto chce kupić lub sprzedać, kio poszukuje mieszkania albo lokatora 
kto chce znalcić pracownika lub posadę — każdy, zamieszczają: dro
bne ogłoszenie w „Republice" może być pewien największego możli
wego sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, że rekordowa Ilość oiert pochodzi zaw
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w .,Republ'ce". Dlatego też wszyscy 
zamieszczała drobne ogłoszenia w ..Republice", czego dowodem jest 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa Ich ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza sic wedle ilości s łów: 15 gro
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o poszukiwaniu pracy cena Jest zniżona 
I wynosi tylko 12 groszy za słowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — 1 zl. 20 g r . 

Wielu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukula zbytu na swe stale wytwarzane wyroby, wielu nauczycieli 
poszukujących lekcy], zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia , na 
cały rok w każdym numerze. 1 Twierdza oni. ł e te drobne ogłoszenia 
sa podstawa ich bytu. gdyż coraz przysparzała im nowych klljentów. 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale „Drobnych Ogłoszeń" 
..Republiki". 

Jesteśmy pewni, że wówczas nie zaniechacie iuż takiej tanie] 
a skutecznej reklamy, stanie sle ona bowiem nieodzownym składni
kiem powodzenia Waszych interesów. 

JUTRO 
W sobotę, d. 15 b m rozpoczynają się 

Wykłady Stenografji 
polskiej i niemieckiej w nowych 

kompletach 

Zapisy dziś i jutro od 5 - 9 wiecz 

ul. PIOTRKOWSKA 166. 
T e l . 1 7 3 - 1 3 . 

O g ł o s z e n i e * 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta RzeczyposP^^ii i -

sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów P° c0ra*' „,*( 
PRZ^ ii, r 

POSZUKUJE inteiig. wspólnika (czkę) 
do aktualnego interesu, z małym kapi
tałem i czynnym udziałem biurowym. 
Oferty „1000", l i 
PKZYBŁAKAt sie pies, duży wilk. 
Odebrać można za zwrotem kosztów, 
Knrla 15. Kukula. H 

ku (Dz. U. R. P- Nr. 91 pqz. 527). Rozporządzeniu Min stra 
trznych z dnia 29 października 1929 roku o regulowaniu c ^ 
zbóż chlebowych, mięsa i Jego przetworów oraz cegły ^ A j - t n i a ' 
poz. 607). Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 . ^ e t l j u * 
oraz na opinji Komisji do ustalania cen Wyrażonej na P° s ! e.':^,i<afl c 0 1 1 

lutego 1930 roku — ninlojszem podaje do wiadomości m i e s r , 
dzi co następuje: _ ^ 

Uchwała Magistratu m. Lodzi Nr. 154 ,z dnia 13 lutego IW" 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 k g-
w detalu 

mąka pszenna 55 p r o c 
mąka pszenna 65 proc. 
chleb żytni pytlowy 65 proc. 
2-u kg. bochenek chleba żyt. pytlo 

w e e o 65 proc. 
chleb razowy 
bułki 
1 bułka o wadze 5 dkg. 

(1 kg bułek winien zawierać 20 szt.). 

zl 064 
,. 0.60 
„ 0.38 

0.75 
'„ 0.32 
„ i.oo 

M 

i Zagubione dokum. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

(ALEKSANDER Hentschel. zgubił do
wód osobisty w y d . z gro- Lućmierz 
pow. Łódzkiego. 16 

O k a z f a ! 

Ceny wyprzedaiowe w firmie 
Juljusz Rosner. Piotrkowska 96 
i 160 znacznie zredukowane. — 

KAZIMIERA Statkiewicz. zam. Srkoia 
14 zagubiła .lowód osobisty i legity
mację Funduszu Bezrobocia Nr. 28955 
ZGUBIONO 3 blanco weks le na zł. 
3^0 w y s t . Aleksander, Hentschel oraz 
urnowe najmu dzierżawy, celejn prow. 
robót beton, z małż- Niskiewicz. 1 

DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawjs. Piotrkowska 152. 10. 2 
f i l / t It.K.IL K U P U J Ę P E Ł N A wartość 
płaję. Solidne traktowanie „Piec iosa" 
Piotrkowska I ?.3 w P M L W Ó R Z U I 
RtSORKA lekka i wóz nowy do sprzc 
dania. Wegnera 6 (przy Rzgowskiej 14 
FLET nowoczesny „Boli ma'' nowy 
sprzedam. Piotrków. Sienkiewicza 
10/2, Łączyliski 

MMCSALO.N Bolesław. Skladrwa 19 
zgubił dowód osobisty, w y d . w Łodzi 

- • . . 15 
ŚLUSAREK 'Zygmunt; zam Główna 

' Nr. 28, zgubił książkę wojskową, wyda
ną w Jarosławiu. 

Cf»rl"j, jf 

W myśl § 10 zacytowanego w y ż e j Rozporządzenia ^^L^A6^ • 
nętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wy* PrŁ -̂Łtw 
da ukarani przez władzę administracyjną I instancji według a r . ' j 
cytowanego wyże j Rozporządzenia Prezydenta RzeczyposP 0 1 ' y nie . 
do 6 tygodni, lub grzywną do 10.000.— złotych, o ile dany c ^ 
surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. ł (,reWe ̂  

Wyżej wyznaczone cenv maksymalne obowiązują 1 

od dnia następnego po ogioszeniu. 

ŁÓDŹ. dnia 14 lutego 1930 rolni. .fC$ 

Prezydent m. Łodzi ( - ) BR. ^ 

P. Kling 

ĆEJTLIŃ Roman zgubił książeczkę woi-
fckową, rocznik 1O01 wydaaą przez P. 
K U . Łódź. 
BOGACKI Józef zagubił książeczkę 
wojskową, wydaną, w Łodzi 1904 r. 13 

PRZEMYSŁOWY 
sperujący za Zł. 50.000 kupię 

18 DLA TYCH pierwszeństwo, którzy ma 

interes dobrze pro- h r o w c r ! S z u k a m ? h , o p c a " b a r d z o ^ 
Ofjriy nego i sprytnego. Lat 16—18 najwy

żej. Musi znać dobrze Łódź. Praca do . Republiki" pod „ P r z e m s łowy 16 p ^ y b j u r z e 7 , p 6 ? r a n o d o 5 , p 0 , 
BECZKI żelazne używane 
Oferty pod „Beczki*. 

poszukuję, południu. Ponieważ będzie inkaso-l 
1? wal czasami pieniądze — musi z łożyć 

pewną gwarancję, t. j . kaucję 150 zł. 
Oferty własnoręcznie pisane do admi
nistracji ..Republiki" pod: ..Od dziś". 5 

1 Nauka i wychowanie I 
godami i używalnością kuchni—tyiko SygnB^BBBJB^B^BBBJBSBJBHBJBaBJBJBJSJsS 

w śródmieściu Oferty w adm. „Repu-
bliki'' pod .Dr M." UDZIELAM lekcji matematyki, języka 
2 ŁADNE frontowe słoneczne umeblo- niemieckiego Piotrkowska 103. m. 37. • 

P Ł Y N E S H A l 

E p u m y 
N I E O C E N I O N y 
W poDRóźy , 
NIEZB|DNV'/z*** 

APTEKA S T . H / l M B U R C ^ i S K l 
W Ł O D Z I , U L . CtOWHA 5 0 . 

choroby wenerycrrie 

I I 
ANDRZEJA Ł T ^ > 1 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadło

ści Józefa H I a v a t y ' e g o — zawiadamia 
niniejszem że w dn. 14 lutego, o godz, 
12 w Wydz . Handlowym Sądu Okrę
gowego w Łodzi odbędzie się pod Leczeme " 7 D N 7 P Y ""•fjkulf * j | 
przewodnictwem Sędziego Komisarza krwi I wydzielin ^ 7 V J <M FL" 
s. h. Oskara Grossa zebranie wierzy- J ^ 1 " 1 \^J\T ( j d d ^ D 

deli powyższe j upadłości, celem za-kaln.a dla oań. /piotr'"*" 
warcia układu z upadłym, względnie Od 1—2 w L e c z n l c y J ^ , 

zawarcia związku wierzycieli 1 w y b o - ~ ~ ITilStfflfl 
ru syndyka ostatecznego 

Syndyk tymczasowy 
( - ) N. BIAŁEK. 

Piotrkowska 39, tel. 185-91 

wane pokoje dla bezdzietnego raalżeń- MADEMOISELLE Marie enseigue an-J 
stwa z całodziennnn utrzymaniem '"L> K i a i s . francais, allemand. Traugutta 2 
bez z oddzielnem wejściem do oddania, j fr 

Zawadzka 1. m. 11. front 111 p. winda " 
POKÓJ umeblowany słoneczny, fron
towy do wynajęcia (izr.), Ooldberg. Za 
menhofa 21/23, wejście z ul. Gdańskiej 
117. v . H 

I Rozmaite 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrliowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 

niedziele i święta do 2-ej po poł POKÓJ elegancko umeblowany, drugi . . . , , . v . , , K ,,. , ,.. „ 

nia 7, m. 14 od 2 - 6 p ^ _ ^ Ł a z n o w S k a Woja pod K ° k , » n « « ' Ł ' ? Kaolele świetlne, lampa kwarcowa, 
DUŻY elegancki umeblowany pokój do mórg, w dniu 15 II, godz. l po por. a o £ P | f t k ł r v r a e l Ł Rn P nł««n c»rT«ni«ni». 

wynajęcia, Karola 8, m._8. 14 tys J Fuks. 
W clektryzacia. Roentgen, szczepienia, 

analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. 

POSZUKIWANA lekarz 
pół dnia. Posada stalą. 
.Gabinet''. 

PRZYBLAKAŁA się wilczyca, do ode wydzielin Ud). Operacie, opatrunki. 
brania za zwrotem kosztów. Gdań- . Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
ska 148, Bąk. _ J i Porada dentystyczna oraz wenerolo-
SKRADZIONO kontrakt na posiadanie glczna dla chorób skórnych I wene-
placu na imię Jakóba i Stanisławy Ko rycznych 

dentystka, na balczyk. zam. Ujazd., ul. Tomaszów- . J | I l O i e . 
Oferty SuS: ska Nr. 12. takowy I M L E A V A Ż N I A się 15 ~ 

.15 --

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeKarzy-specjalistów 
Zawadztta 1. 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—121 2—3 przv:mu<e lekarz-kobiela 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p l c l o w y c h 
i s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na svfilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniccy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

do rocznego 
Oferty składać WF„0 ^ 

4, od 2 m. 

bStllliiu n r * , 
ul. CEGIELNI^ , | c f 

Gabinet wenero' *fl 
O-ra S. K A I J ^ 

dla leczenia e h o r o ^ ^ , ^ 
wenerycznych « " ^ ^ g g ^ ^ / 

Dr. m e d . 

J . SadokiersHi 
s l o m a f o l o a 

c h i r u r g j a s z c z ę k , j a m y u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b 6 w , 
r t n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u | e o — 7 
P I O T R K O W S K A 1 0 4 

T e l 1 2 7 - 3 3 

. . C z y s 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

~ Ogłoszenia: ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po*z-

„Uustruwattej Republiki" tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zl. 10. ..Express" 
i ..Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Wydawca ' - Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólskt 

T Ł U M A M I 
we wszy^kicb l « t f j | D ) | 

PODANIA, B f i 
pr.epl .y -" , ' ; , e>< 

S/ybko i t»n>o P' 

p , o t r k Te'. , k g^;,i 

t ° 
P i o t r k o w s k a ^ 4 ' ' j e . 

przyjmuje cyklinowaj n* t 

froterowanie oraz od"" 
koi. Czyszczenie szy"* 
troluksem. ^ - ^ T ^ ' 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na »IJ«l"'fe 

W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stron k .$» v 

NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na stro> 0c 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szP-'- e o » u o^| 
ślubinowe po tekście 10 zł.i za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zaml«sco |gda. 0 Jt». 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja n i e . „ r a c y ^ J 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. P> ^ 
najmniejsze zl. 1.20. —^Tn4» 

49 1 

Tel. Redakcji 

W drukarni „Republiki" sp. I OGR. oflp., ?iotrkowsK» 

http://pr.epl.y-%22,'

